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Mistrz, świata: Niemcy-Laxemburg 9:1, Hiszpanja-Porttigalja 9:0

Ligowcy Warszawy, Krakowa, Lwowa, Łodzi, Poznania i Śląska przy pracy na rozmiękłych boiskach

Cracovia
i Podgórze

przed sezonem
Wszystko idzie normalnym to­

rem. A więc sezon ligowy inaugu­
ruje kainpanja dyplomatyczna, sko 
lei następuje serja meczów w bło­
cie i wodzie, które przynoszą stale 
„niespodzianki“, i wreszcie okazuje 
się na łamach pewna tabela, zna­
mionująca otwarcie walk o punkty.

Jest jednak mała jeszcze „wstaw 
ka ‘. Należy ją umieścić między 
drugim a trzecim etapem wyżej 
przytoczonych wypadków. A mia­
nowicie: kierownicy udzielają wy­
wiadów. A więc przyjmują dzien­
nikarzy i mówią o planach. Z kim 
będziemy grali, kto przybył, a kto 
łwyl, te s^dzą o formię, i t d. Oto 
schemat takiej rozmówki przepro­
wadzonej w jakiejś cukierni lub lo-

przeniesiony doZ. stolicy?

i

ROZPACZLIWA AKCJA BRAMKARZA SKRY NA MECZU Z R. K. S. HAJDUKI 2:4

FABISIAK i ROZENBERG 
po spotkaniu wygranem przsz 
zawodnika Gwiazdy na punkty.

kału klubowym i urozmaiconej pe­
wną ilością papierosów, czy też 
czarnej kawy. Przybiera ona na­
stępnie formę „wywiadu".

Przystępując do problemu infor­
macyjnego, z terenu Krakowa, za- 
czniemy od Cracovii. Zabierze głos 
kierownik sekcji p. mjr. Czerwin- 

I ski i powie nam kilka słów o pla­
nach kampanji, którą ma zamiar 

i przeprowadzić ze specjalnem 
uwzględnieniem zagranicy. Craco- 
via bowiem wiodła u nas zawsze 

' prym w tej dziedzinie.
| —Zacznijmy od Świąt Wielkanoc 
nych. Sprowadzamy jakiś zespól 

i wiedeński. Właśnie otrzymaliśmy 
telegram od Hugo Meissla. Propo­
nuje nam kilka drużyn. Między in- 
nemi Floridsdorfer A. C. i W. A. U. 
O ileby tutaj nie doszło nic do sku­
tku, to weźniemy w rachubę Buda­
peszt. Pierwszy mecz grałaby Wi­
sła, drugie zaś spotkanie nasza dru­
żyna.

Potem nastąpi druga wielka im­
preza zagraniczna. Termin 4 — 6 
lipca, lecz przeciwnicy nie są jesz­
cze ustaleni. Wreszcie, na zakoń­
czenie sezonu międzynarodowego, 
wyjazd na turniej o puhar Pribiny. 
Bronić będziemy w Nitrze pięknej

nagrody, zdobytej ^w ubieg­
łym roku.

Rozmowa schodzi obecnie na o- 
statnie porażki białoczerwonych. 
Czemu to przypisać?

— Tylko brak treningu, i to prze 
dewszystkiem kondycyjnego. Z je­
dnej strony wychodzi zespól bez 
formy, lekceważący niższego kia-1

prawdą jest, że Cebulak z Legji 
warszawskiej i t. d.

Ale mgłą tajemnicy zasłonięta 
jest twarz mego rozmówcy. Rezy­
gnuję więc z pytania i jedziemy da­
lej.

— Najliczniej „obstawiony“ ma­
my atak. Tutaj mamy Zembaczyń­
skiego, Kisielińskiego, Malczyka, 

sowo* przeciwnika*, a z drugiej — j Kossoka, Ciszewskiego, Kubińskie- 
walczy drużyna, która ma za sobą i go, Rusinka i jeszcze | 
trening przez całą zimę. Spotka-' 
nia te dają zresztą pod względem 
sportowym bardzo mało, i

Toteż obecnie kładę główny na­
cisk na trening kondycyjny. Tre­
nujemy w YMCA, a oprócz tego 
gramy na boisku. Sądzę, że na 
pierwszy mecz z Ruchem będziemy 
już w pełnej formie.

— A skład reprezentacyjnej jede­
nastki?

— Niewiele będzie się różnił od 
zeszłorocznego. A więc w bram­
ce Otfinowski i Szumieć. W obro­
nie Pająk, Lasota, Doniec i ev. 
młody Dzierżą. Zmiany zajdą je­
dynie w pomocy. Obok Mysiaka i 
Chruścińskiego stanie bowiem Z'- 
zka ev. Bielik, względnie może ktoś 
nowy.

Mam wielką ochotę zadać pewne 
niedyskretne pytanie. Czy n. P-

! paru młod­
szych graczy. Jest z czego wybie­
rać.

Kurtyna opada. Następuje zmia­
na dekoracyj.

Rzecz dzieje się teraz na drugim 
brzegu Wisły. Prócz tego jeszcze 
jeona inowacja. Rozmowa odby­
wa się telefonicznie. Wywiad 11- 
trzymany w krótkim, ale dopraw­
dy „pełnym treści“ stylu. Przy 
słuchawce zasiada p. Mitusiński, 
kierownik sekcji Podgórza. Uprze- i zajmie pomocnik Otfinowski. Po 
dzony o celu rozmowy, zaczyna tern przesunięciu'zmieni się więc 
również od „spraw zagranicznych“, pomoc. Tutaj zostaje Brożek i

— Wyjazd, owszem, chciałbym 
'koniecznie doprowadzić do skutku
spotkanie z którąś z drużyn zagra­
nicznych. Petraktujemy w tej spra­
wie, za pośrednictwem Konsulatu 
w Morawskiej Ostrawie, z druży­
nami czeskiemi. Prócz tego będzie­
my starali porozumieć się z innemi 
klubami krakowskiemo co do me­
czu w Krakowie.

Drużyna gra narazie mecze 
„kondycyjne“. Główną jej wadą w 
ubiegłym roku była nierówna for­
ma. Obok meczów wcale dobrych 
miała okresy o wiele słabsze. To 
trzeba właśnie wyrównać.

— A skład?
Koczwara zostanie w bramce. Rę 

zerwowym będzie Matusik. Zmieni 
tylko obrona, ale to pociągnie

SZERMIERZE AMERYKAŃSCY 
wiwatują po wręczeniu nagrody zwycięzcy turnieju akademie 

kie go.

za sobą zmianę „oblicza“ całej dru­
żyny. Długoletni obrońca Hausner 
ma się zamiar wycofać. Zostałby 
więc Kasina II, a miejsce Hausnera 
zajmie pomocnik Otfinowski. “

Kret, a miejsce Otfinowskiego zaj­
mie Kowalkowski z napadu. Osta­
tnia wreszcie linja, t. j. atak, będzie 
wyglądała: Ściborowski, Guzda,
Kasina I, Chodur i Gamaj.

— A jak przedstawia się „ 
port“? Będzie ktoś nowy?

— Ma niby coś być. Przyjdzie 
może ktoś ze Sosnowca, ale nara- 
zie jest to jeszcze niepewne.

— Na siebie pan już nie liczy?
— Ja się wycofuję. Może za­

gram jeszcze w drugiej rundzie, 
gdy zajdzie potrzeba.

A więc znamy już dwa krakow­
skie zespoły ligowe. Trzeba zba­
dać jeszcze plany Wisły i Garbar­
ni. Ale to już w następnym nu­
merze.

(R. G.)

PORAŻKA ANGLIKÓW 
w meczu dwu sprzymierzonych 
armji, była wielka niespodzianka

NA START PARSENN DERBY, NAJWIĘKSZEGO BIEGU ZJAZDOWEGO W EUROPIE 
spieszy grupa narciarzy, z naszym dobrym znajomym z Zakopanego (1929 r.), Anglikiem, Brać 

kenem na czele.
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TRENING ÓSEMKI CAMBRIDGE NA KLASYCZNYM SZLAKU, 
na którym 17-go marca stoczy ona tradycyjna walkę z Oxforderr
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Sensacje
z Helsinek, Miirren i Nicei

ZURYCH 11.3. — Tel. wł. — gowi Rebry, nastąpił bardzo trud- 
Tiieg jubileuszowy słynnego klubu ny etap górski Marsylia — 
Kandahar w Muerren zgromadził Cannes. Dwaj' wspit?acze Coroez i 
aa starcie najlepszą klasę szwaj- Vietto odsądzili się od całego pola 
carską. Sensacją była porażka o 13 minut. Zwyciężył Cornez w

etap górski Marsylia —

Pogrom Luxemburgs i Portugalii
w eliminacjach o mistrzostwo sw ata

carską, i
„króla nart“ Davida Żogga, który 
w zjeżdzie zajął tak słabe miejsce, 
że nawet zwycięstwo w slalomie 
dało mu dopiero trzecie miejsce w 
kombinacji. Zwyciężył tu triumfa­
tor zjazdu Wiłly Steuri przed von 
Allmenem. Wśród pań bezkonku­
rencyjną była Angielka Jeanette 
Kessler, która wygrała i zjazd i 
slalom przed Szwajcarką Maillart.

W Davos zawody o puhar Par­
sem wygrał wśród panów Guzzi 
Laiitschtier przed Szwajcarami 
Foppern i Maurerem, wśród pań 
zwyciężyła Niemka Stumm przed 
Szwajcarką Bertsch.

HELSINKI 11.3. — Tel. wł. — 
Zawody narciarskie o mistrzo­
stwo Fólar.dji odbyły się przy u- 
dziale Niemców i 5 Norwegów. 
W kombinacji, jak zwykle, zwy­
ciężył Norweg Sśguard Rien z notą 
453. przed Finem Va)kama 443 i 
jego rodakiem Ilvooenem — 430.3.

W skokach otwartych, na bar­
dzo trudnej skoczni, triumfował 
Firn Lauri Valcnen nota 232.2 
przed Norwegiem Reidar Karlse- 
nem 219 i Norwegiem Hellutnem— 
216.4. Skoki wahały się w grani­
cach 40 — 50 intr. Niemiec Schnei- 
ći-ibach był 10-ty, Leonhardt 
12-ty i Marr — 15-ty.

Bieg 50 kim. rozegrany na bar­
dzo trudnej trasie, był domeną Fi­
nów: zwyciężył Vokiari Toikka w 
4:09:09. przed Toutnala 4:0:35. 3) 
Huuoponen 4:11:34, 4) A. Autio 
4:12:38.

NTCEA 113. — Tel. wł. - Po 
burzliwym czwartym etapie ..wy­
ścigu do słońca“, który dał prowa­
dzenie w klasyfikacji ogólnej. Beł-

5:43:17 przed Vietto 5:44:18. W 
dwie godziny potem nastąpił start 
■do ostatniego etapu Cannes — Ni- 
cea (90 kim.). Zwyciężył tu Lape- 
bie w 2:41:46 przed Archambaud i 
Be giem de Caluvc. W ogólnej kla­
syfikacji triumfował Rebry o 6 
m'n przed Lapebie i Archambaud. 
W tym wielkim wyścigu triumfo­
wał wiec znowu Belg: w r. ub. 
wygrał go bowiem Schepers.

LUKSEMBURG 11.3. — Teł. wł. — 
Mecz piłkarski o mistrzostwo świata 
Niemcy — Luksemburg rozegrany wo­
bec 16.000 widzów w fatalnych warun­
kach terenowych, po parodniowym 
deszczu, zakończył się latwem zwycię­
stwem drużyny niemieckiej w stosun­
ku 9:1 (5:1). Drużyna luksemburska 
nie była godnym przeciwnikiem dla 
Niemców, tylko obrońca Reiner i lewo- 
skrzydlowy Speicher stali na pewnym 
poziomie. W drużynie niemieckiej o- 
brona i bramkarz nie mieli wiele do ro-‘ 
bety, doskonale grali boczni pomocni­
cy oraz środkowa trójka ataku. Ze 
skrzydeł Albrecht byt lepszy od Ko- 
bierskiego. Sędziował de Woli (Holan­
dia).

Pierwsza bramka pada w 4 min. zc 
strzału Rasselnberga; w 13 min. Wi- 
goid. a w 25 min. Albrecht ustalają wy 
trik 3:0. W 2 mm. potem następuje nie­
spodziewany przebój Luksemburga i 
•błyskawiczny, n'e do obrony, strzał 
■Mengela daje pokonanym honorową 
bramkę. Przed przerwą jeszcze dwie 
bramki dla Niemców strzelają Holnnan 
i Rasselnberg. Po przerwie w ciągu 
pierwszych dwunastu minut padają 
trzy- bramki przez Hohmatia (dwie) i 
Rasselnberga. Na minutę przed końcem 
wynik dnia ustanaw:a Rasselnberg.

Zły wyrrk
ale piękny baks Warty

BYDGOSZCZ, 113. — Teł. wł.| Wyniki: waga papierowa: Łada 
— Zamiast zapowiedzianego mc- (A) lekko bije na punkty dobrze 
czu Łódź — Pomorze który orga-; zapowiadającego ci,czu Łódź —. Pomorze który orgr . zapowiadającego sic Wojtaszka, 
oizatorzy przełożyli na itiny ter-i Waga muszą Sobkowiak (W) 4zię- 
min tutejsza Astorja sprowadziła ki lepszej technice bije wysoko na 
mistrza Polski Warte. Mimo że po- punkty Wadowskiego.
znańczycy w niektórych wagach] Waga kogucia Radomski (A) bi- 
wystąpili ze rezerwami, wynik 8:8 
osiągnięty .przez Astorję jest dla 
niej ogromnym sukcesem, zwłasz­
cza. że Radomski i Borowicz roz­
strzygnęli swoje walki przez 
techniczny k. o. Majcłirzycki nie 

przeciwnika,MADRYT. 11.3. Tek wl. — Hiszpa- Injał "godnego siebie
ma odniosła rekordowe zwycięstwo w , 2achwycit publiczność pokazem 
meczu o mistrzostwo świata z Portu« . . . „ •galją, bijać ja 9:0 (3:0). swe' skonczcctej teJtmki,

ie przez techniczny k. o. Dutkiewi­
cza. W pierwszej rundzie bydgosz­
czanin ma tramę, w drugiej osią­
ga olbrzymia przewagę, tak że sę­
dzia przerywa walkę. Waga piór­
kowa Borowicz po najładniejszej 
walce wieczoru wygrywa przez. 

' techniczny k. o. z Frankowskim« 
Pierwsza runda jest równa; Boro­
wicz. punktuje w zwarciu ciosami 
podbródkowemi. poznańczyk od­
powiada mu na dystans ciosami 
prostemu W drugiej rundzie Boro­
wicz panuje zupełnie nad sytuacją; 
i zasypuje przeciwnika morder- 
czemi ciosami tak że sekundant 
rzuca ręcznik na znak poddania 

jsie.
dzie ligowym, w którym brak było 4 W. lekka Wolniakowski (W) wy

swej skończonej techniki.

Wiosenne galopy ligowców
Zwycęitwa Legii, Warszawianki, Wisły, Cracow i, Podgórza i I.X.S. w

LEGJA — GWIAZDA 7:2 (2:1) 
pierwszy start ligowców byt u- 

dany. Pogłoski, jakoby kilku czo- 
towjdi piłkarzy drużyny wojskowej 
tu ało awysttMkć z Legii, okazały się 
naprawdę we. Zabrakło jedyne Ce- 
buCaka. Wojskowi wystąpi, w skla- 
d«'e: Głowacki. Martyna, Piglowsk':; 
Przeżdziecki Ił. Sobczak. Nowakow­
ski!: Szaber, Przeźdz edicl 1, Nawrot, 
Lysakowtski, Raidek.

Nowy iKirybek — Łj^akcw^ki ra 
prawym łączniku (dawniej Unja lubel 
ska). zdał egza.tnin celująco, wykazu 
jąc się doskonałą orientacją i neztą 
techniką. Już ną perwszym tneoz-u do­
skonale rozinnat się z Nawortem. Sła­
bym punktem był partner Martyny <ia 
obroire. P glowski z tego miejsca po_ 
winę n być stanowczo usunięty. Blado 
równ eż wypadli skrzydłowi: Szallcr 

Rajdck. Pienwszorzędtre wypadł 
Przeźdffiecki I. Autor czterech bramek 
był bodajże najlepszy w ataku.

R.K.S.--Wielkie Hajduki w Warszawie
Występ śląskiej drużyny w stolicy 

•wypad! b. udattsie. Potwierdzili oni do ______„____ _ __ ...
brą opinię, która grę jej poprzedziła. ’ mą pr. łączniku. Akademicy zeiprezen- 
Zarówiw ze Skra jak i z Polonia, ślą« ------ •’ J -• ■
żacy pokarali dobrą ■) skuteczną grę. 
popartą dobrą kondycja fizyczną. i 
•techniczną. Wadą gości było nielicze­
nie sę a slami: biorąc na początku 
gry zbyt ostre tempo — puchli ped 
koniec.
R. K. S. (W.-HAJDUKI) - SKRA 4:2

(3:1).
R. K. S.: Wyrwał. Adam. Kusz; Ku-

• bisz. Alscher (Dziwisz). Rychlik (A’l« 
scher). Remek. Górka. Sonntag, Dzi­
wisz (Frost). Kobzda.

Tuż po rozpoczęciu błyskawicznym 
aiakem ślązacy zdobywają prowadzę 
nie przez Remeka. W 10 tn. Sonntag 
strzela piękna bomba druga bramka 
d!a ślązaków. W 17 m. Więckowski II 
strzela pierwsza bramkę dla Skry. OJ 
tej p ry gra wyrównywa się. Jednak 
inicjatywa pozostaje u gości. Dalsze 
bramki dla gości stnze’aja Sonntag (32 
ni.) i Górka (53 m.). Dopiero w 72 m. 
Skra zdobywa drugą bramkę przez 
Smolarskiego II.

POLONIA
Poionja. I 

Butanów. Piglowski. 
irówą.ż. IPiKliniarz. 
Sechter. Biedrzycki.

Ślązacy -wystąpili 
składzie co ze Skra. 
Rychlika na pomocy grał Grzeslczek.

Przeb cg meczu bardzo 'nteresujący. 
Do k ńca spotkania wynik stal pod 
znakiem zapytania. Na meczu z Polo­
nia. znać było na drużynie ś'ąśteej 
zmęczenie- po sobotniem spotkaniu.

Początek zapowiadał klęskę drużyny 
stołecznej. W 15 ni. za rękę Odrowąża 
rzut karny pewnie egzekwuje Górka. 
W 8 m. potem wspaniałym strzałem 
Sonntag zdobywa drugą bramkę. Po’o= 
n.ia gra miękko i niecelowo, to też sta­
ła przewagę uzyskują ślazacy.

Po przerwie gospodarze uzysku'ą 
lekka przewagę i ciągle zagrażają 
bramce R. K. S. Wreszce w Q2 min. 
po rzucie karnym, wymierzonym przez 
Łańkę w słupek. Seiclrter z zamiesza­
nia strzela głowa bramkę. W 10 min. 
później Łańko dalekim, strzałem zdo« 
bywa druga bramkę. Ślązacy’ się za- 
latnuia i wyraźnie puchną. Polonia 
gra szczęś'.w’e i uzyskuje dalsze dwie 
bramki przez bańkę (73 ni.) i Zgliń- 
skiego (86 ni.).

W drużynie śląskiej tym razem za« 
wiódł atak, dohrze wypadła r> moc, 
obrona z Adanrakiem na czele. 
PplońT—Szczepan ek promotor wiszy 
s‘k!ch akcyj i Butanów i.......L.„..L
Publiczności w ba dni po 20C0 esóh.

SKODA - A. Z. S, 2:1 (1:0) 
Skoda wystąpiła z Gajgerem z Legj.

I tow a'li w wiezczu zc Skodą tnłcdą dru
I żynę. Deb.wt uważać należy za udaay.
i....................... .............Bramki; dla Skody strzel'ł Manjan i 

Gajgier. dal A. Z. S. Goss. W A. Z. S. 
na wyróżni’en e zasługują: Izydorzsk,I 
Twardo 1 Gcss, w Skodzie Brzwstefc.

MAKABI — SARMATA 1:1 (0:0)
.Mecz nudny. Bało-crcebescy bez 

strzału. Na -wyróżnień e zasługuje je- 
dy::'e Zelcer. Bramkę dla Makabi 
strzeli! Ztatogórsllo, dla Sarmaty w 
sposób samobójczy.

Żydowska drożyną przesłbzełrta dwa 
kanie Sędiza usunął z boska kap ta­
na Sarmaty — Khnkewrcza za roz- 
inyśtie dwukrotne kopnięcie przecw- 
uka. Sędiz.ował bez zarzutu p. WL 
Haiber.

KADRA — PWATT 3:1 (2:0)
.Mecz rozegrany w Rembertów e.

mecrath treningowy th

L — R. K. S. 4:2 (0:2).
K rniejewski. Bańkowski. 

Szczepaniak. Od> 
Zgiński.

’ w tym 
tylko ra

Lańloo.

samym 
miejscu

Gra ofofjtawala w c efcawe momen­
ty szczególn e w pierwszej połowie, 
kędy szczęśliwie riterwenjowal bram 
karz Gwiaizdy — Cukrow cz. Po przer 
wie gospodarze rozigrzcii s!ę i strzelić 
5 bramek w fcrótkiich odstępach czasu.

Bramki: Przeżdizieoki I (4). Łysako- 
wslta; (2) i Nawrot dla Gwazdy najlep­
szy cii g.-acz Fre man < Szulzćmger z 
tornego. Drużyna żydo^wska zacho wy 
wala się hałaślwie na boisiku. Sędzio­
wał b. dobrze p. Al. Pchelsk .

W niedzielę Legia w’ ?/eco zm'en’o- 
ciyni składzie wygrała z Marymcntem 
5:0 (3:0). Bramki dla Legji «trzeŁE: 
Łysakowski (2), Martyna, Ra.jdek » 
Nawrot.
WARSZAWIANKA—ORKAN 8:1 (2:1)

Warszaw link a wystąpią w skła­
dzie: Jachimek (Taiarczyk): Pawlak, 
Rusin. Halin. Gazun. Materski (Ferst-); 
Kcrngoid, P.łszek, KotikcwsLś, Prosa- 
ter, Weczorek, a w ęc bez StcCtenwer 
ka i Zw enza. Orkan w pelm :n 
dzró bez Junga na 1. sknzydCe.

Początkowo Orkan bnciK się sku­
tecznie. Pierwszą branukę d a 
5iz,awack: strzela Prosater po pęknej 
kombracS z Wieczorkiem. Ten csteit- 
u'. w kijka miiiit 'Później z ęedana 
KeragOżJa strzela drugą bracrakę. Or­
kan zrywa sę do ataku ń Wesołowski 
z pedanta Ogrotlzrńsiklego strzela sG- 
wą bramkę honorową. W 30 m. zda­
rzył s ę sympatyaanennt bramkscrawi 
Warszaw iaiii'kr — Jachirrkcwi ireszczę 
śl wy w jipadek. Leżącego braurtatrza 

. kopnięto w brutalny sposób w 
i ce. Nieprzytomnego znoszą go z 
bo ska. Do bramk wchcćte: Taiarczyk.

Po przerwie dbraz gry się amen a. 
L:gcwc.y calkcwc e epawowują bosko 
i strzelają koturn 6 bramek: PLlszek 
; Prcsator po 2. Kor.ngoCd z fcawiego 
' Ko&owski’. W Warszawiance wyróź- 
nf sę «ta cbrone Pawlak. Sędziował 
b. sla<H> p. Porębstó-

KRAKÓW. 11.12. — Tel. wl. — Kra­
kowskie drużyny ligowe przeprowa­
dzały w dniu dzisiejszym dalsze roz­
grywki treningowe. Cracoyia, Wijla 
i Podgórze grały w Krakowie, pod­
czas gdy Garbarnia wyjechała na 

I Śląsk, gdzie grata z Naprzodem.
Krakowskie drużyny uzyskały 

j stępujące wyniki Cracovia — Pogoń 
Katowice 3:1 (2:0). Po ostatnich po­
rażkach z zespołami górnośląskimi 
bialoczerwoni zrehabilitowali się. wy­
grywając z wcale dobrym zespoleni 

........„.'katowickiej Pogoni._______________ , 
. Mat-1 Wynik spotkania nie odzwierciadla ii . i.. ,.,..... ___ , ■__ i ■  

słkla-

War-

KRAKÓW, 11. 3. — Teł. wł. - W 
związku ze zbiegającym się meczem 
o m strzostwo świata z Czechami od- 
b.ędą się dwa mecze treningowe repre 
zcntacyj. pierwszy w Krakowie, w nie 
dzielę 18 b. m.

Do teamów kpt. Kałuża wyznaczył 
nastęouijącjch graczy: Albański, 
jas. Nieclicioł (Pogoń). Król (ŁKS); jna|e2ycie jego przebiegu, gdyż gospo- 
Bu.ancw (Polonia): Cebulak, “ 
na, SzaKer, Nawrot (Legja): 
La-soia. Mysiak, .Malczyk.
Ziżka (Cracoska): P ’ 
czykowe. Jezierskh Artur ..... ________ _______
Pazurek. Smoczek, Riesner. Wiłczki«-; Erdinanem a PZTKolarskich w t. 
w4cz (Garbarnia) i Rtrsinek. sprawie Lipińskiego wyznaczona

Gracze Ruchu n e zostali wzięci pod stała na dzień 15 marca r. b., 
uwagę, gdyż w dnu tym odbywa się 9-ta 
mecz Śiąsk Potoki — Śląsk Niemiec- sali Nr. 2 sądu okręgowego w War- 
k-’ .................... ‘

na-

na to stosunek bramek. Cracovia o- 
slabiona brakiem Mysiaka i Seiclitera, 
wykazała już lepsza kondycję, aniżeli 
na poprzednich meczach. Niemniej 
jednak pod koniec sity gospodarzy by 
ly na wyczerpaniu do czego w niema 
tym stopniu przyczyml się ciężki te­
ren

W drużynie Cracovii na pierwszy 
plan wybijał sie doskonały Pająk w 
obronie, obok niego Kisieliński, wraz 
ze swym sąsiadem Zembaczyńskim. U 
gości wyróżniły sie przedewszyst- 
k;em oba -skrzydła i pewny bramkarz.

W pierwszej połowie Cracovia ma 
zdecydowaną przewagę. Gra w tym 
okresie jest bardzo zajmująca, a bram 
ki padają ze strzałów Kossoka. Iuż 
przed przerwa Szumieć ulega wypad­
kowi i zastępuje go rezerwowy brani 
karz.

Po przerwie gra zmienia charakter. 
Drużyny wyczerpane są już terenem 
i pierwszą faza gry. Cracovia podw-yż 
sza obecnie wynik ze strzału Kosso­
ka, natomiast dla gości punkt honoro­
wy uzyskuje Czajor. Sędzia p. Lic- 
bermann.

Wisła — Krowodrza 3:0 (2:0). Dru­
żyna Wisły za wyjątkiem bramkarza 
Koźmina, zastąpionego przez wcale 
zresztą dobrego Rogowskiego grała w 
pełnym składzie. Krowodrza nato­
miast wystąpiła z osłabionym zespo 
leni. Jak twierdza wtajemniczeni, 
przyczyną tego byl strajk czołowych 
graczy Krowodrzy.

Wisła miała przez cały czas meczu 
przewagę, atak iej nie zadawalał jed­
nak w decydujących momentach.

Do przerwy bramki padly ze strza­
łów Artura i Obtutowicza. Po prze­
rwie strzelcem byl Łyko. Krowodrza 
zainicjowała tylko kilka ataków’, zresz 
tą niegroźnych. Sędzia p. dr. Rum- 
pl«r. •

Podgórze — Wawel 1:0 (0:0). Ob:c 
raty prawie że w normal- 

..... .........Spotkanie nie wyka­
zało do przerwy przewagi któreikol- 
w ek ». drużyn. Dopiero po przerwie 
drużyna Podgórza zdobyła teren i ze 
strzału Ściborowskiego uzyskała pro­
wadzenie i zwycięstwo.
w Podgórzu rezerwowy bramkarz 
Matusik.. Sędzia P. Slawikowski.

LWÓW. 11.3. Teł. wl. — We Lwo-' 
wie odbyły się dzisiaj pierwsze ząwo-

drużyny g 
tiycli składach.

garczy, a to Albańskiego. Zimmera.] Dtinktowuje pewnie twardego Bu- 
Hanina i Nahaczewskiiego. Drużyna li« rzyckiego. Waga półśredńia Kara- 
gowa zaprezentowała się wcale dobrze. 1 sek (ą) — Wyżykiewicz. W I run- 
Bardzo sprawnie-grał atak, a w szcze ^jg (y^o Roi1g ratuje poznaczy*
gólności bracia Matjasowie. To też do 
pauzy zdobyto 8 bramek, z czego 4 
■przypadły rra Matjasa II. 2 na Marino- 
■la. a po jednej na Nieohciola i Matja­
sa I.

Po przerwie Kgowa drużyna ustąpi« 
ta miejsca eewUowi rezerwowemu, 
który ma już przyszłej niedzieli mecz 
kwalifikacyjny z Hasmouea o ewen­
tualne wejście do ligi okręgowej. Rów 
n'eż gracze rezerwowi spisali se nie­
źle. zdobywając 8 dalszych bramek. 
W rezultacie więc wynik brzmial 16:1. 
Sędziowali naprzemian p. Tarczyński 
i Olearczyk.

Zawody Ukraina — Świteź nie do« 
szły do skutku.

LWÓW. 11.3. — Odbyły sie tu dwa 
międzyklwbowe mecze bokserskie. Świ 
też zremisowała z Hasmotteą 8:8. a Le 
chja pokonała Rekord 12:4.

ka od nokautu. W drugiej Karasek 
ma duża przewagę, a w trzeciej 
goni przeciwnika po ringu i wygry 
wa wysoko na punkty.

Waga półciężka Jukar (W) —i 
daie piękny pokaz punktowania, 
czego bojaźliwy Sobek ma dosyć 
po dwu rundach.

Waga średnia: Majchrzycki 
Łukowski (A). Walka nieszczegól­
na. Przeciwnicy chodzą kolo sie­
bie. Trochę lepszy teclinicz.nie gość 
zwycięża zasłużenie.

Sędziował w ringu p. KościelskL 
na punkty dp. Zapłatka i Lewicki.

Mecze płkarskie Polonia II —> 
Kabel 5:2, Sokół I — Sparta 8:2, 
Sokół V — Gwiazda 2:2.

Ostatn e depesze zagraniczne
AMSTERDAM. 11.3. — Tel. wł. — 

W meczu treningowym przed mistrzo­
stwem świata Holandia pokonała Bel­
gie w stosunku 9:3 (4:1). Widzów 
zebrało się 30 tysięcy.

B1AŁOGRÓD. 11.3. — Tel. wl. - 
Jugosławia — Slavia (Sofia) 4:1.

LONDYN. 10.3. - Tel. w I. - W mi­
strzostwie Ligi angielskiej Arsenal po 
kona! Aston Ville 3:2. rewanżując-się 
w ten sposób za porażkę w puharze. 
Ponieważ Huddersfield Town pokonał 
West Bromwish Albion też 3:2, -więc 
na czele tabeli nic sie nie zmieniło.
WIEDEŃ. 11.3. — Tel. ,wł. — W mi­

strzostwie Austrii Admira pokonała 
Hakoah 5:2, ale Rapid doznał sensa­
cyjnej porażki z Wackerem 3:4. 
czoło tabeli wysunęła sie 
ra. Inne wyniki: Libertas 
1:0. Austria — Donau 2:2 
— Sportclub 3:0. WAĆ —

MEDJOLAN. II. 3. —

Na 
więc Admi- 
—FC Wien 
(I). Vienna 
FAC 3:1. 
Tel. w I. — 
— Berl’n 

zakończył sę miażdżąeem zwycię-

... . . ,. • AlLUJL/L.Atw• II. u«
i. Wyróżnił się jflggz .tenisowy Mediolan

Marty- > darze byli lepsi, aniżeli wskazuje
Pąjąk' | 

Szumieć ] 
Pychcwski, Kotiar-1

Artur (Wisła); Rozprawa sadowa pomiędzy Janem

zo- 
., godz. 

rano. Proces odbędzie się w

sawie (ul. .Miodowa 15).

dy p'.karskie.- a to mędzy Pog<x»ą i 
Białym Orłem. Pogoda niestety n-e do 
pisała. Boisko byh po części pokryte 
jeszcze śnńegiem oraz lodem.

Zawody potraktowały obie strony 
jedynie jako treiiinz to też wykorzy­
stana ie dla wypróbowania graczy. 
Pogoń wystąpiła do zawodów w skla-

I Zarząd Z. Z. wydal okólnik, w któ- 
I rym zalecił podwładnym związkom i 
organizacjom sportowym korzystanie 

I w razie zatargów z dziennikarzami z 
' instytucyj sądowych, specjalnie powo 
i lanych przy oddziałach i centrali 
1 Zwiąźku Dziennikarzy Sportowych.

Doroczne walne zgromadzenie Po­
lonii warszawskiej wybrało ponownie 
prezesem gen. Kazimierza Sosnkow- 
skiego. Do zarządu wybrani zostali: 
woj. Wloskowicz, mir. Lotli. St. Fren­
kiel, Stefan Nałęcz. Heins, Szczep. Mu 
clio. Inż. Mieli. Merliński, prok. Nau- 
mowicz. Kaczanowski.

Indywidualne mistrzostwa Warsza­
wy w» dźwiganiu ciężarów zakończy­
ły’ się waliiem zwycięstwem atletów 
Legji, którzy zdobyli 4 tytuły. W po­
szczególnych wagach od koguciej ty­
tuły zdobyli: Ceron (Etektrycz.). Mer 
kier li (Legia). Nalewaiski (Elektr.), 
.Moiiczka. Bresler (Legia). Ziółkowski 
II Sp. KI. Pocztowy). Sędziował p. 
Wacław’ Ziółkowski.

i

I

Naprzód zwvciçza Garbarnię 8:4
] KA I O,\\ ICE. 11.3. — Tel. wl. —|cie był tu bez winy.
(Mistrz Śląska Naprzód Lipiny po-1 przerwy ustala Kandella.
i konał w niedziele na swoim boisku - _____ _ ___ ..
‘ bezapelacyjnie krakowska GarJjar-iiizysknie w 9 min. dalsza bramkę.

Wynik do

Po zmianie stron ten sam gracz

; 32 nrn. zdobywają bramki Kao- 
della, Halemba i Teuber. Przy sta­
nie 8:2 zrywa się Garbarnia do 
rozpaczliwego ataku iwysilki zo- 

uwieńczone w 34 i 39 min. 
: zdobywa obie

|(iie w stosunku 8:4 (3:2). Garbar- | Dalekim niskim strzałem oodwyż- staja uwieńczone
1 nia z.echala na Śląsk w następują- I sza stan posiadania Piec. W 25. 29 kiedy to Pazurek 
■ cym składzie: Włodek. Stankosz.____________________

i Joksz. Lesiuk, Haliszka. Wilczkię- 
na "obronie. ■ wicz. Riesner. Pazurek. Smoczek.

| Walicki i Skwarczewski. Naprzód 
i ywsta.aił 
li kładzie.

WILNO. 11.3. Tel. wl. — Nadzwy- Pierwsza poloAa gry była bar- 
cza;nc walne zgromaczene I. z. L. • dzo ciekawa i bardzo podobała się 
l'iv’Z‘-c jednaz mus alo byc zwofam. ir...pc.in JtMMI nidłli<-7nrt4d finr- Wt osek B alostnckego O. Z. L. A. po'“rzesZ/O Pl®riCZnO$Ct. Gar-
p"rty prze? Kraków i Siask doczekał .barciia zaprodukowala precyzyjną 
se też aprobaty W.:ia. Taka uchwala|grc tecto.czną, która stale wywo- 
zap;.dla ntia zebraniu zarządu Wil. O. jlywala gorące oklaski widzów. W 
Z. L. A. Idrugiei połowie obie drużyny opa-

KRAKOW. 11.3. — I el. wl. —- Za-ijjy na j Kra S(a|a sje niecie-
rząd krakowskiego OZI N otrzymał od; |jawa , jałowa.

w swoim normalnym SuKces bokserów Gedanji
A.B.C. Gdański pokonany 11:5

za re- 
porażce drużyny Schupo 
To też obie drużyny przy-

I

brandenburskiego związku piłki noż­
nej wiadomość, że akceptuje on pro­
ponowany termin meczu Kraków — 
Berlin na druga połowę listopada r. b. 
Temsamem spotkanie odbędzie się w 
dniu 18 listopada w Berlinie. Ponie­
waż Niemcy zgodzili sie również na 
warunki finansowe zaproponowane 
przez Kraków, sprawę meczu Kra­
ków — Berlin należy uważać za defi­
nitywnie załatwiona.

ZAKOPANE. 113. Tel. wt — WI 
związku z wyznezonetni na 17 i 18 b.; 
m zawedami w kombinacji alpejskiej, 
o mistrzostwo okręgu podhalańskiego .sam gracz zyskuję 
kiubv wzięły się alergicznie do pracy.'dla swoich barw w 22 min.; bram- 
Na Hali I..................... . “
wal bóz treningowy.
ry rusza ze swemi narciarzami
sith-»

---- , I
— Berlin należy uważać za deti-1

Niemcy, a szczególnie cala prasa 
hitlerowska w Gdańsku chcieli uwa­
żać mecz Gedania — ABC 
wanż po 
(policji).
gotowały się sumiennie, znając wiel­
kość stawki. Szczególnie Gedanja 
chciała za wszelka cenę utrzymać he­
gemonię polskiego pięściarstw’a wPo zmianie 

stron zmienili krakowianie swego ■ Gdańsku, 
bramkarza i świątyni ich bronił.' Już przed walka Gedanja prowadzi 
»«szczególnie Gregorczyk. iego po- i?;n„z vP°wodu nadwagi Bykowskiego 
przednik bvł dużo lepszy. Również 
gospodarze zmienili swój : 
ataku. Nastała który Wyoadt bla­
do i psuł dużo sytuacyj podbram­
kowych. został zastąpiony przez 
Halembe.

Pierwsza bratnke zdobył ru>ż w 
2 min. dla gospodarzy Teuber, w 
13 min. wyrównuje Walicki. Ten 

prowadzenie

Twintż (ABC.) w w. piórkowej. W wadze 
środek l,luszci Wyszecki (G.) zwycięża w 

; drugiej rundzie przez poddanie się no- 
, wicjusza Szefnera (ABC.).

W. kogucia: Jaskólkowski i Jacobs 
wałcza na remis. Jaskólkowski lek- 
cewarzyl przez dwie rundy przeciw­
nika, a w trzeciej było iuż za późno, 

i Bianga w towarzyskiem spotkaniu 
pewnie wygrywa z Bykowskim. Była 
to najładniejsza walka dnia.

W w. lekkiej Wessel. mistrz Prus 
• Wschodnich zdecydowanie i wyraźnie 

•i wypimktowa. słabego tego dnia Go-
Kondratcwej Sokół zorganizo« ka była najładniejsza ze WSZ.y-
: •re-’:".":'"'’. Równ e/, w *!?’i stkicli. W' 30 miń. wyrównuje po-

wciarzaini 'lnQwnje Teuber. przyczem Włodek ‘ lipowskiego.

W w’, pólśredniej Neuman (G.) 
grywa wysoko na punktl z b. słabym 
Gutowskim.

W w. średniej Hanske zawodzi na 
całej linii, przegrywa zdecydowanie 
z Kosseni. Hanske prowadzi nieregu­
larny tryb życia.

W w. półciężkiej Gedanja 
na ryzykowny eksperyment, 
wiając Kuchnowskiego, który 
nie nie trenuje, wychodzi tylko 
na dwa tygodnie na ring na 
Przez pierwsza rundę Orenz okłada 
niemiłosiernie Polaka z takim 
leni, że raz częstuje go w kark, co 
powoduje jednominutowa przerwę, pod 
czas której Kuchnowski przychodzi do 
siebie i zaczyna walczyć zajadłe, tra­
fia kilka razy i Grenz jest groggy sę­
dzia ringowy p. Rudolf przerywa 
przedwcześnie walkę. Walka na ko­
rzyść Polaka. Publiczność protestuje.

W w. ciężkiej Chistowski pokazał, 
jak nie należy walczyć, a mimo to 
wygrał przez techniczny k. o.

Gedanja wygrała w stosunku 11-5.
Organizacja mato sorawna. Pu­

bliczności dużo.

wy-

poszła 
wysta- 
zupel- 

raz 
mecz.

zapa-

bramki. Pazurek zresztą wypadł 
na ciężkim boisku dość blado. Sę­
dziował zadawalająco p. Laband.

Mistrz Polski Ruch (Wielkie Haj­
duki) rozprawił się ze swoim prze- 
ciwnikem KS Orzeł (Wełnowiec) 
w druzgocący sposób zwycięża­
jąc 14:3 (5:0). Bramkami podzielili 
>te Giemza (9). Peterek (3), Wili- 
ntowśki i Loewe po jednej. Ruch 
wystąpił z dwoma rezerwowymi: 
Urbana zastawił Loewe i Dziwisza 
Panhyrsz.

Inne wyniki były następujące: 
Diana — EFC 2:4 (1:3). 06 Kato­
wice — KS Dąb 2:2 (1:2). Wawel 
(Nowa Wieś) — AKS (Król. Huta) 
4:1 (2:0). 24 Szopienice — 06 My­
słowice 3:2 (2:0). Pogoń (Nowy 
Bytom) — Czarni (Chropaczów) 
1:1 (1:0). 22 Mała Dąbrówka - 
Pol. KI. Sport. 2:1 (1:0). KS Sło­
wian — Pocztowe PW 3:1 (1:1). 
Jedność (Michałowice) — 20 Bo­
gucice 3:1 (0:1). Rozwój (Katowi­
ce) — Stadion (Mikołów) 4:3 (3:1). 
Walka Makoszowy — KS Piotro­
wice 9:0 (4;0). 09 Mysłowice Cze­
ladzki KS 0:5 (0:3).

W czeskim Cieszynie gościła w 
niedziele polska drużyna KS Polo­
nia z Karwiny i rozegrała mecz z 
mistrzem pó'nocno - wschodnich 
Czech DSK zwyciężając w stosun­
ku 4:2 (1:1). Mecz ten miał posmak 
wydarzenia politycznego 
<• potkanie 
3.000 osób.

i na 
to przybyło przeszło

stweini Włochów w stosunku 5:0. 
Miistrz Niemiec von Cramm byt w 
katastrofalnej fo-mnie t przegrał z Pał 
nńer.m 4:6, 3:6, 4:6 a nawet z Rado- 
Również Frenz nie zdobył awi jednego 
seta-

PARYŻ, 11. 3. — Teł. wł. — Zimo­
we kryteTjusm sprinterów wygrał Schal 
reais przed Gerardiiieni i Riclitereni.

ANTWERP JA. 11. 3. - Tel. wl.
80 klnt- wyścig parami wygrali Aerts, 
Charlier przed ['ijineitburgiem. Wai­
sem. Wśród sprinterów najlepszy byt 
Ariet przed Huybrechtsem i Dcgra- 
evem.

LONDYN. 10. 3. — T<4. wł—Oxford 
pokonał Cambridge w meczu lekkoatic 
tycznym w stosunku 7:4.

KOPENHAGA: 11.3. — Tel wL — 
Taris triumfował na zawodach ply- 
wackicli, przepływając 400 mtr w 
5:09,• 100 mtr. wygrał Anglik Sutton 
1:03.5. 200 mtr. st. klas. — Jensen 
2:53, 1.000 mtr. nawztiak pań —Niel­
sen 1:23.4, 2) Davis (Anglja) 1:25. 3) 
Andersen 1:25.8. 800 mtr. st- klas. — 
Jacobsen 3:12.5.

BUDAPESZT. 11.3. — Tel. wt. — 
Derby pilkarstwa węgierskiego mecz 
Ujpesti — Hungaria zakończyły się 
wynikiem remisowym 1:1.

BERLIN. 11.3 - Tel. wl. — W sze- 
ściodniówce berlińskiej po 2 dniach 
walk, w niedziele o północy stan był 
następujący: 1) J- van Kempen, Bras- 
pennlng 158 pkt. 2) o 2 okrążenia 
Rausch. Lohmann 110 pkt.. 3) o 3 o- 
krążenia Zimss. Ippen.

PRAGA, 113. Tel. wl. — Sensacją 
mistrzostw Czechoslvu aćji była prze­
grana Sparty z S. K. Kladno w stosuu 
ku 2:5.

ZURYCH, 11.3, Teł. w|. — Piłkarzo 
Szwajcarii pokonałi na dwu frontach 
Francję. W Paryżu w meczu głóv.Tiyni 
Szwajcaria wygrała 1.0. w Lozamr'c 
w meczu reprezentacji 
Szwajcaria wygrała 2:1.

BERLIN. 11.3. Teł. wl — Na prze­
prowadzonych na terenie całych Nie­
miec pływackich zawodach trenin.go« 
wych do Ojinipjady padly następujące 
najlepsze wyniki: 100 mtr. Moenus 
1:02,3 : 200 mtr. Golz 2:24: 4<X) mir. 
Gruen 5:17.6: 100 nawztiak Schumamr 
1:14; 200 mtr. st. klas. Kohler 2:53. Pa< 
nie: 100 mtr. Ahrend 1:13.6; 400 mtr, 
Hanecke 6:13.3.

BERLIN. 11.3. — Tel. wl. — Vik­
toria zdobyła ostatecznie mistrzostwo 
piłkarskie Berlina, gdyż jedyny jej 
groźny rywal Hertha została pokona­
na przez Blau Weiss 1:4. Mistrzostwo 
Niemiec Południowo - Wschodnich zdo 
byl Bytom 09. bijać Wrocław 02 w 
stosunku 3:0. Wszystkie bramki strze 
lii Malik. Mistrzostwo Gdańska zdo« 
byl Preussen (Gdańsk) bijać V. B. 
(Królewiec) 5:2.

rezerwowych

W Zakopanem rozegrany był w na­
dzielę na skoczni pod Krokwią wio­
senny konkurs skoków narciarskich, 
przy udziale 24 zawodników.

Konkurs przyniósł wyniki następują­
ce: 1) Łuszczek (Wisła) neta 330.1, 
skoki 58, 60 | 60 m. 2) S. Marusarz 
(SNPTT) nota 279.4 skok; 64 mtr., 65 
mtr. 7 upadkiem i 56 ;ntr. 3) Mrowca. 
(Sokół) nota 269 9 skoki 44.5. 40 i 41.5, 
4) T. Dawidek (Strźelecl nota 367.4, 
skoki 43. 45.5. 51 Bochenek (Wisła) 
266.6. skok' 47. 48 i 41.5, 6) Slow k no­
ta 264.2. skoki 47 5, 45 5. i 47 7) 
Krystyniak (Wisła, Nowy Targ) nota 
256. skoki 38. 44 5 i 41 mtr. 8) Roj (Wi­
sła). 9) Majer (Sokół. Nowy Targ). 10) 
Jarosz (Wisła). 11) Bursa (Sokół). 12) 
Bobowski 13) Granfeld (Wista). 
Warunki terenowe były dobre. Skaka­
no z ograniczonego rozbiegu.

Nie startowali z powodu przemęczę 
nia Bronisław Czech. A. Marusarz i 
Piotr Kolesar.
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Czy Warszawa będzie siedziba P. Z. B.1
Co mówi o nastrojach okręgów kapitan W. O.Z.B. p. St. Nałęcz

Indywidualne bokserskie mi­
strzostwa Polski są rok-rocznie 
tradycyjnym zjazdem delega­
tów wszystkich okręgów, którzy 
czuwając nad swymi pupilamb 
■walczącymi w ringu, znajdują 
też czas na omawianie zasadni­
czych spraw organizacyjnych- 
- Tak było i ostatnio w Pozna­
niu, gdzie głównym tematem roz 
mów stała się sprawa ustalenia 
przyszłej siedziby P. Z. B- Wy­
płynie ona bowiem na czerwco- 
wem walnem zgromadzeniu au­
tomatycznie, z racji zakończe­
nia się 3-letniego okresu, który 
statut Związku przewiduje jako 
■maksymalny dla jednej siedziby.

Oczywiście zebranie może 
„przydzielić“ P. Z- B- na dalsze 
3 lata Poznaniowi, ale w każdym 
razie sprawa ta. w trybie nor­
malnym, znajdzie się na porząd­
ku dziennym i nie oznacza zgó- 
■ry żadnej wrogiej manifestacji 
przeciwko obecnym władzom 
magistratury boksu polskiego.

Ponieważ problemat siedziby 
P. Z. B. zasadniczo należy, zda­
niem naszem, do najżywotniej­
szych, uważamy za konieczne 
oświetlenie sytuacji jaknajdokła- 
dnicj.

Oto co mówi o niej kpt- W- O. 
Z. B- p- St. Nałęcz, który prowa­
dził w Poznaniu rozmowy na ten 
temat z przedstawicielami okrę­
gów.

— Kierownicy okręgu poznań­
skiego pp. Łapiński i Suszczyń- 
ski potwierdzili nowinę, która u* 
>kazała się już w prasie, że są 
zdecydowani postawić wniosek o 
przeniesienie P- Z- B. do... War­
szawy. Zastrzegli się przytem 
wyraźnie, iż nie kierują się żad- 
nemi urazami do teraźniejszych 
władz Związku, z któremi są w 
najlepszych stosunkach. •

Obecnie, mówią szefowie P. O- 
Z- B., jesteśmy hamowani w 
swej inicjatywie przez centralę, 
■która musi większość terminów 
rezerwować dla siebie-

— Głównym i zrozumiałym 
warunkiem Poznania — mówi p- 
Nałęcz — jest wszakże poważny 
skład nowego zarządu P. Z. B. 
Od gwarancji w tej mierze uzależ 
nia por. Łapiński postawienie 
wspomnianego wyżej wniosku.

Trudności w tej mierze nie wi­
dzę Mamy w Warszawie wielu

I

WICEMISTRZOWIE WARSZAWY W PINGPONGU 
Drużyna Makabi, stoją od lewej:Dymentman, Finkielsztejn, Grün­

berg, Heller i Lapon.

■wybitnych „mecenasów“ sportu 
bokserskiego i niewątpliwie uzy­
skamy ich zgodę na objęcie kie­
rownictwa agend P. Z- B- W 
pierwszej linji chcemy prosić o 
to pp. gen. Wieniawę-Dlugo- 
szowskiego, pik- Maresza oraz 
mcc. Fogla. Pozatem pragniemy 
mieć w składzie zarządu kogoś 
z przedstawicieli silnego ośrod­
ka łódzkiego, tak bliskiego tery­
torialnie Warszawie- Stały jego 
udział w pracach P -Z- B. nie 
napotykałby wszak na żadne 
przeszkody, o czem mówiłem już

z kpt. Ł. O. Z. P. p- Sikorskim.
— A jak się przedstawiają 

szanse uzyslkania większości 
głosów za wnioskiem o zmia­
nie siedziby?

— Już sam Poznań i .Warsza­
wa — informuje nasz rozmów­
ca — dysponują większością zwy 
czajną 75 głosów wobec 140 — 
wszystkich okręgów. Rozmowy 
prowadzone z Wilnem, Białym- 
stokiem, Lwowem i Lublinem po­
zwalają nam jednak mniemać, że 
■okręgi te poprą naszą koncep­
cję.

AJZENBERG i DAMSKI 
rmierzyli się podczas meczu 

Polonia — Gwiazda 7:7

ŁUKASIEWICZ POKONAŁ 
słabego Niedobierę w ramach 
meczu Polonia — Gwiazda 7:7.

Tyle mówi nam p. Nałęcz o 
(Siedzibie P- Z. 13. Przy okazji 
notujemy też jego opinję o prze­
biegu mistrzostw Polski.

Pod względem sportowym i 
organizacyjnym mogły zadowo­
lić. Jedynym mankamentem za­
wodów było to, że organizato­
rzy chowali wagę, tak że zawod-

PASTURCZAK ZREMISOWAŁ 
z Koenigswajnem, który dotrzy­
mał pola mistrzowi Warszawy.

micy innych okręgów nie mogli źej swego normalnego poziomu 
się kontrolować- To się zemściło Ożarek, Bąkowski i Kazimierski, 
■na tak dobrych bokserach, jak 
■Chrostek i Spodenkiewicz.

Najmilszą niespodziankę spra-1 warszawianina, zwłaszcza jeśli _ !> _ ! _ t_ < —__ _J1_x '/O ( 1 .

Zdaniem mojem decyzja meczu 
Czortek — Rotholc krzywdziła

wił mi Forlański, któremu nikt 
nie rokował zdobycia tak cenne­
go tytułu. Dobrze walczyli Rot- 
holc, Karpiński, Antczak- Poni-

Tylko 3 lekkoatletom
zwracają Włosi koszta startu w Mediolanie

Tylko trzech zawodników polskich 
zostało zaproszonych pnzez Włochów 
na mistrzostwa Europy w lekkiej atle­
tyce. Naturalnie .nietylko możliwy, ale 
i pożądany jest start liczniejszej dru­
żyny, na koszt organizatorów może 
pojechać jednak tylko trzech panów.

Jest to niezupełnie zgodne ź posta­
nowieniami posiedzenia Komisji Mi­
strzostw w Budapeszcie. Na zasadzie 
rozdzielnika zestawionego przez komi­
sje wypadło coprawda na Polskę tyl­
ko 3 miejsca, kpt. Misiński zwrócM jed 
•nak uwagę że na (iściie najlepszych ź 
■r. 1933, która była podstawą rozdzia­
łu nie było Kusocińskiego, który chy­
ba ma prawo do zaproszenia. I kpt 
Misińskłemu przyznano raoję.

Najlepszą odpowiedzią na to zlek­
ceważenie słusznych i raz już uzna­
nych postulatów lekkiej atletyki pol­
skiej byłoby wysłanie Kusocińskiego 
do Turynu, tylko w tym wypadku, je­
śli .Włosi zdecydują się jednak zapro­
sić go na własny koszt.

Przydział miejsc bezpłatnych doko­
nany przetz Włochów przedstawia się 
następująco: Fmlandja — 15. Niemcy 
i Szwecja po 13. Anglja — 7, Francja
— 6, Norwegja — 5. Estonia — 4, Pol­
ska i Holandia po 3, Austria, Dania, 
Grecja. Szwajcaria i Czechosłowacja 
po 2, pozostałe państwa zgłoszone do 
mistrzostw w liczbie 11 po jednym. 
Razem miejsc 100. Włosi jako gospo­
darze rezygnują naturalnie iz miejsc 
bezpłatnych.

Uderza 7 miejsc Anglii, która zdaw- 
na zapowiedziała, że spowodu Igrzysk 
Panbrytyjskich udziału w mistrzo­
stwach nie weźmie. Zlekceważenie te­
go oświadczenia świadczy, że Włosi 
chcą owe 7 podróży Londyn — Turyn
— Londyn schować do kieszeni, zmiriej 
szając w ten sposób ogromne koszta 
organizacji.

A może wśród tych miejsc znajdzie 
się jednak jedno dla Kusocińskiego?

Reprezentacja lekkoatletyczna Po.

znania rozegra 31 maja mecz rewan­
żowy z Pragą w Pradze. W drodze po­
wrotnej Poznańczycy zawitają prawdo 
podobnie do Brna.

W związku z bogatym sezonem mię­
dzynarodowym lekkoatleci Poznania 
wcześnie zaozną sezon. Już 8 kwietnia 
na stadionie miejskim odbędą się pierw 
sze trzy skoki j rzuty, dwie sztafety 
4x100 i 4 x 200 mtr., biegi 100, 400 i 
800 mtr. oraz bieg floprzefa] .JGirjera 
Poznańskiego“ (ok. 4.0Ó0 mtr.). Panie 
startują w biegach 60 i 100 mtr., w sko 
ku wdał i wwyż i w pchnięciu kulą.

Lekkoatlctki polskie otrzymały za­
proszenie ze Związku belgijskiego na 
zawody międzynarodowe, które odbę­

dą się w Schaerbeck pod Bruksellą dn. 
15 sierpnia. Na zawody te wstąpi pra­
wdopodobnie reprezentacja Polski w 
drodze powrotnej z Igrzysk świato­
wych w Londynie (9—11 sierpnia).

Słynny prezydent Mędzynarodowego 
Zwfązlku Lekkoatletycznego (IAAF), 
boihaiter dystowaWłcacji Nurmietgo, 
Szwed, Edstrom ^stępuje ze swego sta 
uowiska. Na jego majsce kandydatem 
Jest Francuz O en et. Szwecjo traci jurt 
drugiego prezydeireta Związku Między 
narodowego. Pierwszym był pik. Holm 
ąttóst z FIS, który ustąpił z powodu 
zatargu z Norwegią, Edsitróm uilegl w 
walce z Finlaindlią.

Na zawodach w hall nowojorskiej

■paidlo pairę pierwszorzędnych wyni­
ków. Spiitz skoczył wwyż ^tyilko“ 197, 
Brown o -tyczce 429, nowy talent w 
kuli N błock miał 15.90.

M ni ma dla lekkoatletek czeskich 
na IV Igrzyska w Londynie są nastę­
pujące: 100 m. — 12,4 s., 200 m. — 20.6 
s., 800 m. — 2:22 s„ 80 m. plotki — 
12,4 s., kulą — 12 mtr, dysk —. 36.50 
mitr., oszczep — 38 mtr. wwyż — 152 
ctm., wdał — 550 otni

Na Igrzyskach zachodnio-aziatyc- 
kich w New Dekli Hindus Vomeux 
przebiegł 100 y w 9,7 sekM wyrównu­
jąc rekord amgiełslki Lidelilia. Drugie 
miejsce zajął pewien Afgańczyik. Ver- 
nieux brał Już udział w Igrzyskach 
Ol "ntpijskteh w Los Angeles, nie ode­
grał jednak wówczas żadnej roliii.

zważymy, że Czortek szczęśli­
wie wylosował przeciwników 
wówczas, gdy Rotholc w drodze 
do finału spotkał najpoważniej • 
szych reprezentantów tej wagi. 
To było wielkim handicapem dla 
Pomorzanina. XI mistrzostwa 
bokserskie Polski nie objawiły 
■nam jednak młodych talentów, 
■którzyby mogli zagrozić starym 
wygom. I to może byle najsmut­
niejsze.

To też głównem zadaniem 
przyszłych władz P. 7. B będzie 
angażowanie trenerów objazdo­
wych. Szczególnie trzeba zwró­
cić uwagę na Pomorze — okręg 
zupełnie dotychczas zaniedbany- 

Chciałbym jeszcze, aby nieo­
becność Warszawy na banl.icc,« 
wydanym przez P. Z. B. po mi­
strzostwach nie była źle zrozu­
miane- Mieliśmy o godz- 11 wie­
czór wygodny pociąg do War­
szawy — to też musieliśmy łado­
wać manatki i jechać do domu- 

Miecz- Aleksandrowicz

Meksyk na czele 
piłkarzy Ameryki środkowej 

cują sobie wiele, z drużyną wypoczętą 
po młócce ligowcu. i

W meczu o puhar Austrii FC Wiięn 
pobił Meninę 2:1, kwalifikując się tern 
samem do półfinału.

Zamora powrócił do laski. Zamiast 
oczekiwanej dymisji ze swego klubu, a- 
wansował on na bramkarza reprezen­
tacji Hiiszipanii, w meczu o mistrzostwo 
świata przeciw Portugali».

Pierwsza połowa kwietnia stoi w 
Czechosłowacji pod znakiem polskiej 
ipllikii nożnej.

W pierwsze dwa dni kwietnia (świę 
ta Wielkanocne) gościć tu będzii© Gar­
barnia» która zmi erzy się ze Slovain«m 
lulb S. K. Morawską Ostrawą w Mor. 
Ostrawie, a naizaijiuitirz w Brnie iz Zide- 
oioami.

7 kwbetańa reprezentacja Górnego 
Śląska gra z reprezentacją Moraw w 
Brnie. 8 kwietnia Ślązacy grafa w 
Hradcil Kralovem z reprezentacją 
wschodinidi Ce ech.

Cha-rakterysityc/jnc, że fcWby czeskie 
zabiegają o sprowadzenie dio siebie 
drużyn polslkliich iprzd meczem Pol­
ska — Czechosłowacja (15 kwiet­
nia). W raz te bowiem, gdyby reipre. 
zeintacja Polski przegrała, alkcje na­
szych ipUHranzy spadlyby znacznie, a 
zainteresowań e ipu.bSlczinoścb — zma-

Eliminacja mistrzostw świata w gru 
pr'e środkowoamerykańskiej przynio­
sła zwycięstwo Meksykowi nad Kubą 
w stosunku 3:2. Na meczu było 50.000 
widzów. Kuba wyeliminowała-, jak wa 
damo, po trzyfkrotnetn spotkaniu Ha r. 
O skuitecznem zwycięstwie Meksyku 
zadecyduje jeszcze mecz rewanżowy 
z Kubą. W raiziie •zwycięstwa, Meksyk 
spotka sę ze Stanami Żjednoozcnem', 
ale już w Rzymie dna 24 maja.

Czołowy klub Jugosławji Bcioigrads- 
■ki K. S. gośę;ł w Egipo'e, gdzie spotkał 
sę diwa razy z reprezentacją Egiptu, 
rcmisuijąc 3:3 2:2. Mecz ten rekla­
mowano jako spotkanie ofiicjafline Egipt 
— Juigosławja, co wywołało energicz­
ny protest Związku jugosłowaańskiiego.

Włochy przerywają mistrzostwa na 
tychmiaśt po wyelmiłowaniu czterech 
naijłeipszych drużyn, kitóre wezmą U-; 
dział w puiharze środkowej Europy. 
Włosi chcą bowiem wyisitąipić m mi- 
stnzostwach świata, po których óbie-

Z TRÓJKOWYCH MISTRZOSTW STOLICY W SIATKÓWCE

Na lewo panowie — Legii, na

ELITA SZABLISTÓW POLSKICH
na turnieju eliminacyjnym w W arszawie. Drugi od lewej zwy­

cięzca — kpt. Dobrowolski

prawo panie — Przyszłości.

ROBOTNICZY MISTRZ POLSKI W PIŁCE NOŻNEJ.
drużyna R. K. S. (W. Hajduki) zaprezentowała sie w Warszaw ie dwukrotnie z jaknajlepszej 

strony, a występy jej cieszyły się znacznem powodzeniem.
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J. A. SZCZEPAŃSKI

Atak na Północ i na Południe
Parokrotnie pisałem już w „Prze­

glądzie Sportowym“ o pełnej po­
wodzenia działalności alpinistów 
polskich w Andach.

Wyprawa w Andy to pierwsza 
polska wyprawa egzotyczna, a za­
razem naturalna konsekwencja dwu 
wypraw alpejskich polskich taterni 
ków. Podobnie jak wyprawy alpej­
skie można było zbudować tylko 
na fakcie zupełnego podboju Tatr 
przez nowe pokolenie wysokogór- 
ców polskich — skolei myśl uru­
chomienia wyprawy egzotycznej 
mogła się urzeczywistnić wyłącznie 
po udowodnieniu, że młodziutki al­
pinizm polski nie ustępuje jednak 
sprawnością żadnemu alpinizmowi 
zachodnio - europejskiemu.

Rozwój polskiego sportu wysoko 
górskiego nastąpił bardzo szybko, 
i odniósł sukcesy aż niespodziewa 
ne w swym rozmachu — ale rozwój 
ten poszedł drogą bardzo logiczną. 
Dlatego też i wyprawa w Andy nie 
mogła być jakąś jednorazową ma­
nifestacją, zawieszoną niejako w 
próżni. Zbyt wielkie są dziś rezul­
taty sportowych wypraw egzotycz­
nych — i zbyt pewni są dziś alpini 
ści polscy odpowiednich sukcesów 
— aby nie mieli już teraz podjąć sta 
rań o zorganizowanie wypraw no­
wych.

I w istocie rozwinęły ostatnio 
dwa główne ośrodki ruchu wysoko 
górskiego w Polsce, Sekcja Tury­
styczna oraz Koło Wysokogórskie 
w Warszawie, energiczna akcję, 
aby już w lecie b. r. doprowadzić 
do skutku dwie nowe wyprawy eg­
zotyczne taterników polskich. Pra­
ce przygotowawcze rozwinęły się 
pomyślnie, i istnieje uzasadniona 
nadzieja, że obie wyprawy już w 
czerwcu b. r. odjadą z Polski. .

Skierują się one zarówno na Da­
leką Północ jak i na Dalekie Połu­
dnie. Sekcja Turystyczna wysyła 
bowiem wyprawę alpinistyczną w 
góry Wysokiego Atlasu w Maroku, 
a Koło Wysokogórskie w Kraj To- 
rella na Szpicbergenach.

Każda z tych wypraw nosi inny 
charakter i pod innym kątem wi­
dzenia jest organizowana, ale obie 
uzupełniają się znakomicie, i wra­
zić powodzenia — w które mocno 
wierzę — obie uzyskają wyniki po 
ważne i rozszerzające polską tu­
rystykę o nowe horyzonty.

♦
'“Wyprawa na Szpicbergen 
pomyślana jako wyprawa 
rakterze pTzedewszystkiem
wym, której podporządkuje się cele 
ściśle turystyczne. Wyrusza ona ao 
Kraju Torella, leżącego na połu­
dniowym cylpu Zachodniego Szpic- 
bergeriu. Jest to kraj w swem wnę­
trzu poznany niedokładnie (zwie­
dzali go tylko parokrotnie Niemcy, 
od 1918 roku poczynając), od za­
chodu górzysty, tutaj też występu-

ją największe lodowce, Horna i To 
rella, oraz główne szczyty, z naj­
wyższym Hornsundem, wysokim na 
1390 m.

W „Przeglądzie Sportowym“ nie 
będę się rozpisywął na temat nauko 
wych zamiarów ekspedycji, które 
są liczne i ważne i mają objąć ba­
dania geologiczne, kartograficzne, 
meteorologiczne, oraz elektryczno­
ści atmosferycznej. Badania te wy­
konywać będą wybitni uczeni, jak 
dr. Różycki, inż. Biernacki i in.

Wyprawa poruszać się będzie w 
terenie trudnym, o nieprzyjaznym 
klimacie. Otrzyma zatem do pomo­
cy grupę trzech taterników, z któ­
rych zresztą jeden, S. Siedlecki, 
pracuje również naukowo i jest po­
wszechnie znany jako uczestnik poi 
skiej ekspedycji polarnej na Wyspę 
Niedźwiedzią.

Dwaj pozostali turystyczni ucze­
stnicy wyprawy, to taternik inż. S. 
Bernadzikiewicz, oraz H. Mogilnic-

iki, który zwiedzał już i Alpy. Inż. wyprawy ani J. Gołcza, z Lyonu 
Bernadzikiewicz obejmuje też ogól- czołowego dziś alpinisty polskiego, 
ne kierownictwo. Należy wierzyć, ani Z. Korosadowicza z Zakopane- 

_ , najczynniejszego taternika dzi- 
i siejszej doby, ani B. Chwaścińskie- 
go z Warszawy, zdobywcy alpej­
skiej grani Moine‘a oraz środka o- 

I sławionych urwisk Rumanowego i 
i Małego Kieżmarskiego Szczytu w 
Tatrach, ani wreszcie podpisanego. 
Całkowity skład wyprawy nie zo­
stał jeszcze ustalony, zależeć on 
będzie od ogólnego stanu fundu­
szów. Techniczny komitet organiza 
cyjny tworzą: inż. J. Kiełpiński, 
świetny taternik i uczestnik wypra- 

1 wy w Alpy w 1932 r., oraz podpi­
sany. Na czele wyprawy ma stanać 
dr. J. K. Dorawski, bawiący obec­
nie w Andach.

Afrykański Atlas, a raczej ta jego 
część która rozciąga się w połud- 
niowem Maroku jako t. zw. Masyw 
Centralny Wysokiego Atlasu, jest 
to teren dla poczynań alpinistycz-

że osiągnie ona piękne wyniki nau- go,
kowe i że wzbogaci również alpi­
nizm polski pomyślnemu wejściami 
na śnieżne i lodowe góry tego po­
larnego archipelagu. Siedlecki za­
pewnił mnie bowiem, że taterniccy 
uczestnicy ekspedycji nie ograniczą 
się do pomocy swoim naukowcom - 

♦
zasadniczy, i inny cha­
mieć wyprawa w Atlas, 
naukowe (badania gle- 
i kartograficzne) oczy- 

ale postawione

Inny cel 
rakter, ma 
Tutaj cele 
boznawcze 
wiście 'też istnieją, 
zostały na drugim planie. Na plan 
pierwszy wysunięto działalność wy 
sokogórską.

Organizatorzy wyprawy zestawi­
li więc jej skład w ten sposób aby 
znaleźli się w nim wszyscy najbar­
dziej znani alpiniści i taternicy 
polscy. Nie brak wśród członków

nych bardzo dziś wdzięczny. Szczę 
śliwie łączy bowiem pełny egzo- 
tyzin ze stosunkowo łatwym i tanim 
dostępem doń. Koszta wyprawy 
obliczone są też minimalnie, praw­
dziwie kryzysowo.

Obszary górskie Atlasu kulminu­
ją w szczycie Dżebel Toubkal, 4165 
m. Szereg innych szczytów 
4000-cznych kończy się ku wscho­
dowi szczytami Amsod i Maaghal, 
które dopiero w 1933 roku odkrył 
sławny alpinista francuski, J. de 
Lepiney.

Powód tej tajemniczości Atlasu 
jest całkiem prosty: terytorjum 
Atlasu jeszcze obecnie znajduje się 
częściowo w rękach dzikich i wol­
nych plemion berberyjskich i do­
piero stopniowo, wśród ciężkich, i ( 
uporczywych walk, zajmowany'-------  _r
jest przez’ francuską siłę zbrojną , ner, Lepiney i Stofer, Jak Niemcy; 
(właśnie obecnie stoczono na po-jHeckmair i Kroner, '.'.'L;!;

lasu, nawet w tych terenach, którtf 
spacyfikowano już przed paru laty, 
zależne jest od pozwolenia wojsko-« 
wych władz Maroka, jako porusza-« 
jące się w t. zw. „strefie niebez-* 
piecznej“ (zonę de 1‘insecurite).

Ale Wysoki Atlas — pomimo 
przytoczonych okoliczności, i choć 
nazywany jest Atlasem Tajemni-« 
czym — bynajmniej nie jest jesz-«' 
cze krainą, pod względem alpini­
stycznym dziewiczą. Pasmo Ait 
Mgoun (w którem wznoszą się wy-« 
mienione już szczyty Amsod i Ma-* 
aghal) jest jeszcze zupełnie niezba-« 
dane — to prawda. Ale równocześ-« 
nie w paśmie Toubkalu już od 1923 
roku działały ekspedycje różnych 
narodów europejskich. W szczegół-« 
ności zdobywali szczyty Atlasu tak 
sławni alpiniści, jak Francuzi Nelt-«

ludnie od Toubkalu krwawą po­
tyczkę). Toteż zwiedzenie gór At-

Zalosnv finał dvkfaturv L. T. C<
wszechwładnych panów h©ke“u lodowego w Czechosłowacja

Brno, w marcu jreprezentacja Republiki, a zarząd 
Opinja sportowa Czechosłowacji L.T.C. z... zarządem ligi.

(poruszona jest do żywego stosuo- Stan ta,kj hy] ni<)?jliwy te­
kami jakie zapanowały wśród li°-|poza LTC hokei czeski znajdował 
keistow. . ,. , ,sie w powijakach. Dziś. przv sza-

Chmury na horyzoncie zbierały lonvm rozwoju tego sportu wszerz

Stan taki był możliwy dopóki

I

się oddawna, od początku sezonu 
aż wreszcie skandale zaczęły wy­
buchać za skandalami, nie zosta­
wiając suchej oitfci na ulubieńcu 
publiczności, dumie Czechosłowa­
cji praskim LTC.

Ten znakomity klub, posiadają­
cy zespół jakim nie może sie po­
szczycić cała Europa, zbyt długo 
panował, zbyt długo sie panoszył. 
Z de mora i i zo w a n y po wo d z e n ie m,
LTC przestał uznawać na terenie 
C ze chosło wac.it n i e t y 1 ko 
rencji ale innego klubu.

Zadania jego były świętością za­
równo dla Czeskiego Związku Ho­
kejowego jak i Czechosłowackiej 
Ligi Hokejowej — naczelnej ma- 
gistratury hokejowej w Czecho­
słowacji. Nic dziwnego, zespół 
klubowy był prawie identyczny z

została 
o cha- 
nauko-

, Włoch Pollit-, 
•zer - Pollenghi, Amerykanin Rand-* 
Herron. W Atlasie ograniczali 
się oni niemal wyłącznie do o-* 
gólnej eksploracji masywu, t. j< 
do wchodzenia na nieznane wierz-« 
chołki najłatwiejszym sposobem, 
co z reguły nie napotyka tam 
na większe trudności. Natomiast 
dróg o charakterze alpinistycznym, 
urwiskami ścian lub grani, przeby-« 
to dotychczas w całym Atlasie do-* 
słownie parę.

Przyczyny tej wstrzemięźliwości 
są zupełnie proste. Teren Atlasu 
jest pod względem klimatycznym 
niezmiernie wrogi Europejczykowi. 
Góry Atlasu to kraina straszliwych 
upałów naprzemian z burzami 
śnieźnemi, to kraina niedostatku 
wody i płomiennego słońca, wynisz 
czającego siły i odbierającego 
wszelką energję, to kraina pragnie-« 
nia i udaru słonecznego. Teren At-« 
lasu to pozatem egzotyk, gdzie nie 
ma ani ścieżek ani dokładnych 
map, i gdzie turysta żyć musi pel-> 
nem życiem pioniera.

Program ekspedycji polskiej 
wziął pod uwagę ten czynnik kii-« 
matyczny i dlatego w pierwszym 
okresie pobytu w tamtejszych gó-« 
rach przębędą jej uczestnicy proces 
aklimatyzacji, zwiedzając ich głów­
ne szczyty najprosfszemi drogami. 
Ale w dalszym ciągu działalności 
przewidujemy jednak podejście do 
Atlasu sportowe i alpinistyczne, t. j. 
atakowanie głównych jego skali 
nych problemów. Przedewszyst- 
kiem oczy uczestników wyprawy 
zwracają się tu ku 
ścianie Toubkalu oraz 
niej ścianie 
które stanowią jedną z atrakcyj At­
lasu.

Wreszcie, przewidują organizatrt 
rzy wyprawy jeszcze trzeci okres 
działalności, poświęcony całkowi­
cie eksploracji masywu Mgoun. Tu­
taj poruszać się już będzie wypra­
wa w terenie, o którym ani geogra- 
fja ani kartografja nic właściwie 
nie wiedzą.

. —- —   —  —

Dorazila. Dopatrzono sie jego wi­
ny w tern. źe... szwagierka jego 
mieszka w Mediolanie, a żona ją 
odwiedziła. Zresztą... za wyraż- 
nem pozwoleniem — członka Cs. 
ligi hokejowej. Aby wzmocnić ten 
niedorzeczny argument wdrożono 
przeciw Dora ziłowi nowe docho­
dzenie za słaba grę przeciw Niem­
com i za to. że... za szybko pośpie­
szył do zwycięzców z gratulacja­
mi.

W tei całej akcji mającej osłonić 
j innych ..bohaterów“ mediolańskich 

■ było coś odrażającego: nic dziw­
nego. że prasa czeska domagała 
sie dalszych konsekweosyj. niektó­
rzy nawet jawnie wskazywali pal­
cami na giówoego winowajcę — 
na Mateczka.

Cs. liga chcąc odwrócić uwagę 
postanowiła rozegrać mistrzostwa 
Republiki. Mistrzostwa te jednak 
dolały jeszcze oliwy do ognia, 
L.T.C. nie mogąc sobie poradzić 
w półfinale z SSK Vitkovice opuś­
ciło boisko, za co przyznano mu 
porażkę 0:5 i wyeliminowano z fi­
nałowych rozgrywek. Tymczasem 
panowie z LTC, siedzący też i w 
lidze nie chcieli z tego tytułu zre­
zygnować i uchwalili że LTC do­
puszczony będzie do finału, jako... 
obrońca zeszłorocznego tytułu mi­
strza. Zapomniano, że w ub. roku 
mistrzostwa nie ukończono a finał 
miał być rozegrany właśnie w ra­
mach tegorocznych zawodów po­
między LTC a Troppauer E. V. 
Opawianie zareagowali na te me­
tody w ten sposób, że zrezygno­
wali z rozegrania zeszłorocznego 
finału.

Gdy jednak obie te drużyny spot 
kały sie w finałowych rozgryw­
kach tegorocznych, napiete nerwy 
me wytrzymały i posypały sie po­
liczki, W epilogu na ostatniem ze­
braniu Cs. ligi zdyskwalifikowano 
wreszcie Maieczka, Hromadkę i 
Kuczere.

Nie zadowoliło to jednak czyn­
nej opiji. Cóż to bowiem jest za 
kara jeśli Mateczek — hokeista zo­
staje zawsze zdyskwalifikowany... 
na wiosnę, podobnie jak Mateczek 
tenoisistą za swoje przewinienia 
na kortach pokutuje zawsze... w 
zimie.

Z bogatei kartoteki przewin Ligi 
wyjmujemy jeszcze jeden kwiatek:

—■■—

S.K. stadion z Ceskich Budziejo- 
wic zakontraktował mecz z LTC, 
którego gracze jednak zastrajko- 
wali i do Budziejowic nie chcieli 
pojechać. Sprawę oddano do za­
łatwienia Cs. lidze. Klub praski 
tymczasem chcąc ratować sytuac­
je ogłosił w prasie w imieniu swo- 
lem i drugiego kontrahenta, że 
spór załatwiono. Na to Budziejo- 
wiczanie wystąpili z enuncjacja, że 
nikogo nie upoważniali do wystę­
powania w ich imieniu.

Za to sprostowanie — za praw­
dę — klub Budziejowioki ukarany 
został surowa nagana, natomiast 
bogaty LTC — za świadomy — 
fałisz, grzywna 200 korce czyli 40 
zł.!

Opinią publiczna ostro potępia 
praktyki LTC i jej panów i prędko 
chce z niemi skończyć. Hokej 
czeski zbyt pięknie sie dziś rozwi­
ja. aby nie przeciąć tego jątrzące­
go sie wrzodu.

i wwyż musialo sie to skończyć.
To iest główne i zasadnicze tło 

smutnei ery czeskiego hokeja. Roz­
poczęła sie ona na początku bieżą­
cego roku kalendarzowego. LTC 
— faworyt turniejów w St. Moritz 
i w Davos, doznał tam niespodzie­
wanych porażek. Nie były to zwy-1 
kle przegrane, spowodowane sła­
ba gra czy złą formą. Na ucho 
szeutano sobie, że w szeregi gra­
czy wkradły sie niesnaski i nieoo- 
roztrmienia i one to zdecydowały 
o niepowodzeniach. Pewne świa­
tło na to co się działo rzuciła 
uchwała Cs. ligi hokejowej, zaka­
zująca na przyszłość udziału ko­
biet w ekspedycjach hokejowych. 
(Pozorny sookóii nastał dopiero gdy 
z klubu wystaipił świetny obrońca 
dr. Peters.

Potem przyszły mediolańskie 
mistrzostwa świata. Na dzień 
orzed wyjazdem okazało sie. że 
nic sposób zebrać drużyny, bo sze­
reg graczy nie mogło uzyskać ur- 
■łopów. Zaalarmowało to opinię 
czeska: wskutek braku jednego 
Pęki czy dr. Puszbauera, Czecho­
słowacja nie bedzie bronić tytułu 
mistrza Europy? Na jakżeż nik­
łych fundamentach zbudowana jest 
ootęga reprezentacji państwowej!

Po wyjaśnieniach okazało się. że 
gracze LTC nie mieli ochoty je­
chać, bo... iw się to nie oiplacało. 
Ostatecznie jednak pojechali 
..wzmocnieni“ słabo grającym w 
b sezonie Doraziłem; aie gdyby 
pojechał świetny dr. Peters, po­
dziękowałby za zaszczyt wyjdzdu 
Maleczek. W Mediolanie działy się 
dziwne rzeczy. Specjalnie sprowa­
dzonego doradcy technicznego —• 
kanadyjczyka Granta, nikt słuchać' 
■nie chciał, każdy robił co mu się 
żywnie podobało — ,jak przystało 
•na mistrza Europy“. Epilog — to 
•same niepowodzenia.

— _____ - «“••• “z — ' Po powrocie hokeistów z Medjo-
zierski (W.). 3x800 m.: 1) Warta 1 w łanu opinia publiczna domagała sie 
składzie Pawlak, ______ .
nowski 7:35. 2) Warta II. 3) Sokół.; tego tak głośno, że trudno było Li- 
Skok wdał: 1) Szmydt (W.) 6.455. 2) dze nie zabrać głosu W tei spra-

końku-

m. lip.

I

PARYŻ. 11.3. — Tcl. wf. - Mistrz 
I hokejowy świata Saskatoon Ouakers. 
I który przed dwoma dniami rozgromił 
Francję 2:0, spotkał się Już po raz 
czwarty z Ameryką. I tym razem Ka­
nadyjczycy pokonali b. tnsfrza świata 
w stosunku 3:0 (0:0, 1:0, 2:0). Zawody 
w jeździe figurowej pań o piihar Fran­
cji wygrała Austriaczka Landbeck 
przed Amerykanką Winson i mistrzy­
nią N.emiec Hcrbcr.

AMSTERDAM, 113. — Tel wt. — 
W meczu liokcja na trawię pań Holan­
dia pobiła Francję 2:1.

AMSTERDAM, 11.3. - Tel. wl. - 
Szermierze Belgii pokonali Hołeodrów 
■*• szabli 6:2, „ w szpadzie 7:2.

PARYŻ. 11.3. — Tel. wl. — 4,1-szy 
bieg naprzełaj o mistrzostwo Francji 
rozegrany na słynnym torze wyścigo­
wym w Enghien na dystansie 13,5 
kim. wygrał pewife Roger Rerolle w 
45:50. o 100 mtr. przed Rocliardem i 
Arnoldem.

NOWY JORK, 11.3. — Tel. wt. - 
Paul de Bruyn wygrał bieg 15 mil ang. 
na przedmieściu Nowego Jorku w 
Bronx w 1:25:11 o 6 mtr. przed Stei- 
iierem, też Niemcem z pochodzenia.

południowej 
ku wschód* 

Dżebel bou Ouszab,

Lekkoatleci Wari» i A. Z. S.
zwyc ężafą rywali poznańskich w hali

POZNAM. 11.3. — Tcl. wl. — Zmo-I Panowie — 50 m.: 1) Tychala (W.) 
we mistrzostwa lekkoatletyczne okrę­
gu poznańskiego odbyły sie w hali So 
kola przy udziale 5 miejscowych klu­
bów. Na starcie stanęło około 25 za­
wodników i 70 zawodniczek. Zawody 
wykazały dalszą supremacje Warty w 
konkurencji panów i AZS w konkuren 
cjacli pań. Przesunięcia nastąpiły je­
dynie na dalszych miejscach. Na pod 
kreślenie zasługuje wzrost liczby star 
tających pań. Wyniki (w tern 3 re­
kordy okręgowe) były następujące:

6.2. 2) Egiert (S.), 3) Adamkiewicz
,(S.). 80 m.: 1) Balcer (AZS) 9.5, 2) 
Jezierski (W.), 3) Tychala (W.). 800 
■ni.: 1) Janecki (W.) 2:142 (nowy re­
kord okręgowy). 2) Siuda (AZS), 3) 
■Urbaś (S.). 3.000 ni.: 1) Jakubowski 
(Kol. PW) 10:08.2. 2) Sloczkowiak
(SNP), 3) Kegel (SNP). 50 ni. płotki:, 
1) Balcer (AZS) 7.6, (nowy rekord o- i 
kręgowy), 2) Garncarz (S.), 3) Je-1

Grygotowicz i Ja-. ukarania winnych. Domagała się

Bokserzy estońscy w drodze do Bu. 
duoesztu na mistrzostwa świata, wal­
czą 6 k;w eta a w Łodzi z IKP, czyli 
z reprezentacją masta.

Roman Ogrodowczyk (Ytnca) wice­
prezes WOZA i członek zarządu 
PZA został zawieszony w czynno­
ściach w obu związkach i sprawa je­
go została przekazana do komisji dy­
scyplinarnej PZA. Powód — skreśle­
nie z listy członków YMCA za wy­
danie broszury przeciwko władzom 
naczelnym tej instytucji.

Zjazd Radv Nacz. Św. Zw. Makabł, 
który miał sic odbyć w Paryżu, dnia 
2 kwietnia r. b. został przeniesiony 
przez Egzekutywę londyńska do Bu* 
dapesztu na dzień 3 kwietnia r. b.

Hirsch, obrońca ŻASS-u warszaw­
skiego po otrzymaniu zwolnienia z 
macierzystego klubu otrzyma! zezwo­
lenie WOZPN na podpisanie zgotsze- 
n o do łódzkiej Makabi.

ROZWÓJ 
TURYSTYKI 1 SPORTU 

MOTOCYKLOWEGO
Ostatnio daje sie zauważyć ciągły 

wzrost liczby motocykli. Zjawisko to 

posiadacze aut wyzbywają się ich, ku-i 
pując natomiast motocykle, które są 
tańsze i zużywają mniej paliwa. O- 
statnio technika budowy motocykli 
posunęła się tak dalece naprzód, że 
niektóre fabryki wytwarzają motocy­
kle całkowicie resorowane. Nic więc 
dziwnego, że rozpowszechniają się u 
nas coraz bardziej motocykle znanej 
fabryki ..The Vincent H.R.D.“ o opa­
tentowanej • całkowicie r*' 
ramie. — — 
nawet na najgorsze drogi.

Osman (W.) 6.45. 3) Balcer (AZS) 
■ 6.20. Wwyż: 1) Szmydt (Warta) 1.70,
2) Hofman (W.) 1.65, 3) Szukalski
(W.). Tyczka: 1) Zakrzewski (AZS) 
3.50, 2) Adamczak (W.) 3.40, 3) Przy- 
godzki (AZS) 3 m. Rzut kula: 1) Hof­
man 12.615. 2) Balcer (AZS) 12.49, 3) 
Świetlik (W.) 11.69. Tróiskok: 1) 
Hofman (W'.) 12.98. 2) Szmydt (W.) 
12.51, oba wyniki lepsze od rekordu 
okręgowego. 3) Bielecki (W.) 12.10.
W ogólnej punktacji: 1) Warta 66 p., 
2) AZS 26 p.. 3) Sokół 15. 4) SNP—8 
p„ 5) Kol. PW - 4 p.

Panie— ...
;8.8. 2) Kryżanka (W.).
(AZS) L
2:20. 2) Mondralówna (AZS). 3) Biał­
kowska (KPW). 50 plotki: 1) Kocza- 
nówna
3x500 m.: 1) Sokół w składzie Czar- 
tyńska, Kraszewska i Pawłakówna 
5:16.2, 2) AZS. 3) KPW. Skok wdał 

1 z miejsca: 1) Zandecka (KPW) 221,5,
2) Jasieńska (AZS) 219.5, 3) Kryżanka 
(W.) 216. Rzut kulą: 1) Jasieńska 
(AZS) 11.23. 2) Kryżanka (W.) 10.42,
3) Olszewska (S.) 10.01. Skok wwyż: 
1) Świderska, 2) Piasecka. 3) Jasień­
ska. wszystkie no 1*30. Skok wdał:

11) Świderska (AZS) 427. 2) Zandecka

wie. Znaleziono kozła ofiarnego —

Pływacy Siem aiowic góruia
nad gol ćmi z Krakowa, Poznania i Katowic

KATOWICE 
inicjatywy miejskiego komitetu WF i 
PW w Siemianowicach zorganizował 
miejscowy klub pływacki ogólnopol­
skie zawody, w których wzięły udział 
następujące kluby: Cracovią i YMCA ,, o.uo.^, ■r\ro/
z Krakowa, Unia z Poznania. T P. Gi;3) Wesołek (Pog.) 3:18,2. 4) Witaszek 

(Pog.) 3:25,4, 5) Stanek (Unja Poznań) 
3:262.

Sztafeta zmienna panów 3x100 m.: 
1) KPS 3:55. 2) KPS II 4:03,8, 3) 
YMCA 4:08,2, 4) Pogoń 4:15.4.

Do konkurencji skoków zgłosiło sięi 
tylko 4 zawodników, 
wej walce zwycięża 
101,60. 2) Sieńkowski 
Bregtila (TPG) 88.63. 
(Crac.) 65.82.

11.3. — Tel. wł. — Z 4) Włodek (YMCA) 1:26 2. 5) Jawo­
rek (Cr.) 1:30.1. 200 ni. st. dow.: 1) 
Praski (KPS) • 2:36.6. 2) Heinrich
(KPS) 2:40,2. 3) Skowronek (TPG) 
2:54.2. 200 in. st. kias.: 1) Lichota.
(YMCA) 3:08.4, 2) Cicłioń (KPS) 3:12,

60 tn-r 1) Piasecka (AZS) 
i"'. 3) Szeinówna

500 ni.: 1) Świderska (AZS)

(AZS), 2) Kryżanka (W.).

! (KPW) &.%) Kraszewska. (S.) 4.14*.
W ogólnej punktacji: 1) AZS — 46 p., 
2) KPW — 14 p.. 3) Warta — 13 p., 
4) Sokół — 12 p.

POZNAN. 11.3. — Tel. wl. — Pro­
jektowany na dzień 2 kwietnia mię­
dzypaństwowy mecz pięściarski Au­
stria — Polska nie dojdzie w tym ter 
minie do skutku. Związek austriacki 
zaproponował przesuniecie terminu na 

wanei • camowiuie resorowanej ■ czas 24 kwietnia do 15 maja. PZB 
■ łest to motocykl, nadający się i najprawdopodobniej z tej propozycji.

I nie skorzysta.

Rotholc bije Kazimierskiego
w ramach meczu Gwiazda—Polonia 7:7

POLONIA — GWIAZDA 7:7
Do sensacji zawodów zaliczyć nale­

ży pewne zwyeęstiwo Rathoóca nad 
Kazimierskim, który walczył wyjątko 
wo słabo. Nesipodz ławką też jest re­
mis Pasturczakia z Ken. csweńnem, uzy- 
skeny pnzez polonistę, dzięki dobremu 
finiszowi w trzeciej rundzie. Pozosta­
łe spotkana necfeikawe.

Waga mieszana: RoithoJc — Kazi­
mierski. Rortbolc z miejsca ujmuje ini­
cjatywę. narzucając tempo. Kitka u- 
danych prostych i awarć, w których 
Rothołc jest lepszy, zmusza Kazimier­
skiego do defensywy. W dru­
giej rundzie Rotihołc zwiększa tempo, 
atakując odważniej. Walka toczy sę 
przeważnie w zwarciach, a pod ko­
ro ec celtny lecz «»iesipodiz aiiy prawy 
sierjowy Rotholca zwalił Kazimier­
skiego na ziemię. Ratujp go gong. W 
■trzeciej rtmdoje. Kazim>arslk.: stara się 
odrobić stracone punkty zawzecie 
idąc naprzód, lecz nie potrafił tego 
dokazać z powodu Wększctj szybkość 
Rothctca, który też pewnie zwycięża 
na punkity.

W wadze muszej Krjtsik (P.) zwy- 
oęża po c1iacityozoe(j walce Kor­
ca (0.).

Waga piórkowa: Pasliunczak — Ke- 
nigswelit. W perwszycli dwu rondach 
Kemłigsweti przyitomr/e piwfctuiie rząd

ko decydującego się na tfos Pastur- 
czalka. W trzeciej runda'« Pastarczak 
finiszuje, uzyskując zaledwie wy­
rok n ©nazstrzy®octy. W tej samej 
wadze Futónnian (G.) w j punktowa! 
Mahliszewiskiego (P.).

Waisa lekka: Łukasiewicz (P.) ®wy- 
tfęża wysoko na punkty surowego te­
ch mcm e Nledobicira (O.). W tejże wa­
dze Fabsfaik (P.) ulega na punkty bar 
dziej rutynowanemu Rosenbergo­
wi. (O.).

Waga półśrednia: Daimsk! (P.) pew. 
roe wypunktował Eisonberga (G.). Sę 
dziował dobrze w ringu p. A. Kupfer- 
ształn.

YMCA — Skra w boksie 13:3. Mecz 
bokserski: YMCA wygrała w wysokm 
stosunku zo Skrą, bo aż 13:3. W. mu­
sza: Grzelak (S.) wygrywa z Moźdztó 
skini (Y.); w. kogucia: Tabot (Y.) wy­
grywa z Biittem (S.): w. pórteowa: 
Makuslńskli (S.) zwycięża Głowackie. 
go II; w tej samej wadze Gnewnsz 
(Y.) n «zasłużenie remisuje z Naderem 
(S.j;. w. pólśred-nia: Bratkowski (Y.) 
bję Kołacza przez techniczny к. o w 
Pierwszej runózc; w tej samej wadze 
Leon (Y.) wygrywa na punkty я Jan- 
kowsk m (S.); w. średnia: Adamiak 
(Y.) wygrywa z Dorożkicwczem (S.); 
w tej samej wadze Ożairek (Y.). bije 
Gtawackego (S.).

i

szowiec, Pogoń (Katowice) i KP Sie­
mianowice.

Zawody wykazały bezapelacyjną 
przewagę pływaków siemianowickich, 
którzy mieli równocześnie doskonałą 
sposobność przeglądu swego bogatego 
i wartościowego narybku. Uzyskane 
wyniki należy uważać za dobre, jed­
nakowoż nie mogą one być mierni­
kiem, gdyż zostały uzyskane w base­
nie długości tylko 16 metrów.

Wyniki techniczne poszczególnych 
konkurencyj były następujące:

Juniorzy: 100 m. st. dow-: 1) Biń- 
czyk (KPS) 1:12.8. 2) Dawczyk (KPS). 
3) Pcnnecke (YMCA Kr.). 100 m. st. 
klas.: 1) Krzoska (KPS) 1:28.8, 2) Wi­
taszek (Pog.). 3) Warwas. 4) Heinrich 
(obaj KPS). 200 ni. st. dow.: 1) Biń- 
czyk (KPS) 2:47.3. 2) Krzoska, 3) 
Broił, 4) Garbaczek (wszyscy KPS).

Panie — 100 m. st. dow.: 1) Arndtów 
na (KPS) 1:29,5. 2) Stołówna (TPG) 
1:3, 3) Pietruchówna (KPS) 1:31,8. 
100 m. st klas.: 1) Gwoździówna 
(KPS) 1:37,4. 2) Fritzówna (TPG) 
1:40,4 3) Lubelska (YMCA Kr.) 1:46. 
100 m. nawznak: 1) Nowakówna 
(KPS) 1:43.4, 2) Machurzanka (KPS) 
1:46,5. 3) Matlakówna (KPS) 1:47, 4) 
Fitzówna (TPG) 1:50.6. 200 m. st.
klas.: 1) Jarkuliszówna (TPG) 325,8. 
2) Gwoździówna (KPS) 3:41,8, 3) 
Pioszczykówna (Pog.) 3:53.2, 4) Lu­
belska (YMCA Kr ) 3:56,1. W skokach 
startowała jedynie krakowianka 
Szczyglówna, zdobywając w sumie 
34,58 punktów. Nie startowała zapo­
wiedziana mistrzyni Polski. Klauzów- 
na, która ciągle jeszcze cierp] po kon 
tuzji odniesionej w ubiegłym roku w 
Wiśle.

Panowie— 100 m. st. dow.: 1) Pra­
ski (KPS) 1:07,4, 2) Gryglewski (Cr.) 
1:10,3, 3) Heinrich (KPS) 1:11.8. 4) 
Skowronek (TPG) 1:12.1, 100 ni. st. 
klas.: 1) Widera (KPS) 1:22.8, 2) Li­
chota (YMCA Kr.) 1:24.6, 3) Stanek 
(Un.ia Poznań) 1:28.2. 100 m. nawznak: 
1) Machowski (KPS) 1:18,6. 2) Żvdek 
(KPS) 1:23,4, 3) Frania (KPS) 1:25,8,

Po dość cieką* 
Bredlich (KPS) 
(Crac.) 91.84, 3) 
4) Skwarczyńskr

Polski Związek Kajakowy zaprosił 
nemcckch kajakarzy <ia mistrzostwa 
Poisk, które odbędą się w dniach 20 
— 21 maja b. r. na Dunajcu. Niemec- 
fci Zw. Kajakowy zamierza zaiprosze, 
ne przyjąć i wyśle swoich czołowych 
zawodników.

Mecz pitkarsk* Szwajcaria—Polska, 
proponowany przez Szwajcarów, ti e 
odbędzie sę, gdyż Polska ne rozpo­
rządza żadnym wolnym terminem w 
k'w:einto a tylko ton m'e$ ąc nreW 
Szwajcarzy do dyspozycje Szwajca­
rzy wszczęli już pertraktacje z tbsz- 
panją, totóra ma zastąp ć Polskę.

Odpowiedzi Redakcji
Tow. Tur. Kai. w Krakowie. List 

wysłaliśmy. Adres brzmi; Myśliwiec­
ka 3 5. gmach P. U. W. F. i P. W.
P. J. Bocq„ W-wa. Prosimy skomu­

nikować sie telefonicznie (8-02-40) o 
dowolnej godzinie.

Gimnazjum III. Tarnów. Do Austrii 
paszporty kosztują po 130 zł. do Italii 
ulg zasadniczo niema Wszelkich 
informacy.i udziela ..Orbis“ w War­
szawie. Przypuszczam, że otrzymali­
by Panowie 50 proc, zniżki na kole­
jach w Austrii I 70 proc, we Wło­
szech. Takie podróże musialyby być 
zatwierdzone przez Kuratorium szkol 
ne, wówczas ambasada Italii poszłaby. 
Panom na rękę.
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Belgijska oferta na budowę lodowiska
Słynny pływak Van Schelle w roli Kapitalisty. Pertraktacje z Warszawskiem Tow. fcyźwiarskiem

Osiemnasty już raz piszemy zapo­
wiedź powstania sztucznego lodowi­
ska w Warszawie. Siedemnaście razy 
projekty otrzymywały jaknajprzychel 
niejszą opinię władz państwowych i 
sportowych, zainteresowane instytucie 
obiecywały uroczyście wysokie popar 
cie — i siedemnaście razy imprezia do 
znawala sromotnej plajty!

Pisanie w tych warunkach o lodo­
wisku nie jest zadaniem wdzięcznem. 
Nie mamy pnawa marszczyć się na 
czytelników, którzy osiemnastą wiado 
mość witają dzisiaj sceptycznemi u- 
śmiechanii. Jeśli mimo to odważamy 
się zaprzątać ich uwagę, to tylko dla­
tego że twardy obowiązek dziennikar­
ski n:e udziela absolucji sprawozdaw­
cy, który pod jakientikolwiek pozora­
mi zaniedba pogotowia informacyjne­
go. Musimy więc pisać. Ale dajemy 
wygodne wyjście: proponujemy pro­
jektu nie czytać. Nie czytać i nie oma 
wiać, dopóki „Przegląd” nie zamieści 
autentycznej fotografii prac nad budo 
wą lodowiska. Tak będzie najlepiej.

Obiektywnie przyznać jednak trze­
ba, że dzisiejszy projekt wyróżnia się 
ciekawą powierzchownością. Przede- 
wszystkiem osoba przedsiębiorcy. Jest 
nim cudzoziemiec, sportowiec, jego­
mość posuwający się po drodze wiel­
kiej kariery finansowej. P. Martial
Van Schelle nie jest dla nas osobą ob­
cą. Zamieszczony niżej szkic biogra­
ficzny przypomni czytelnikom, że już 
w 1923 roku p. Van Schelle odwiedził 
Polskę, obejmując kierownictwo kur­
su pływackiego, na którym poraź pierw 
szy nasze asy zobaczyły nowoczesny 
„six beaten trudgen-crawl“.

Był to okres, w którym wszystkie 
zawody pływackie (nawet mistrzostwa 
Polski) rozgrywano na wodzie bieżą­
cej. Od tego czasu p. Schelle nie wi­
dział Polski. Tylko z opowiadań za­
przyjaźnionego dziennikarza polskiego 
p. Jana Hauptmanna dowiady wał się o 
rozwoju i postępach naszych zawodni

Notatki z Łodzi
Mecz bokserski Warszawa — Łódź, 

dii. 18 6. m. w Łodz, będae szóstem 
skolei spotkaniem tych reprezeńtacyj. j 
Uprzednio cztcnokrotciic zwycężyla' 
Łódź, raz jeden — stolca i jeden wy 
nST brzjnnat s:8. Ogólny stosu-nifc punk i 
łów 42:36 -wskazuję tia iprzewagę Lo­
dź::. Mecz n «fzhrtny rozegramy bę_ 
dz e wpraiwdz e w ośmiu kategoriach, 
aie bez vagi ciężkiej, naitonfast w wa 
dze lekkiej odbędą się dwa spotoi«. 
Skład Łodi wygląda następująco: mu 
sza: Pawlak, w. kogucia: -Sipodcnkie- 
W'cz, w. ipiónkowa: Wtóniafcfewcz. w. 
lekka: Bania-siak i Tafborefc, w. pólśred { 
nia: Stali! II. w. średnia: Uhmielew- 
-sk. ii ipójciężka: Kłodas.

Łódź nie poprze Białegostoku w je­
go akcj< przeciwko najwyższej mag . 
sir a turze lek'k<7at!jetycznej. Kcnstytu. 
cynę zebranie Zarządu ŁOZIA wypo- 
w odziało s ę przeciwko zwołan u wal 
nego zebrać 'a PZ.LA. a gdyby tafcie 
doszło iedtiak do skutku. Łódź stanę 
po stron ę dotychczasowych •władz.

L!gowa Polonia warszawska gira w 
Łodzi d wa mecze z Strzeleck m i Woj 
cfccwynn K. S., w nadcśiodzącą sobotę 
ii ni ©dzielę.

iPcuad stu zapaśników f dźwlgaczy 
c ężarów z całej Po'-ki, stanie na star 
cie apetycznych mistrzostw Pclsk.

Szeged Football K'ub w elcfcroituy 
m strz iprow ocji węgierskieti grać bę 
d z c xv e dl cg w sz e 'k ego p raw Jo pr.do 
łreństwa, w otkiresie śwąt Wielkiej 
Nocy, w Lodzi ; w Warszawę. 

ków. Przybył po 11-tu latach nieobec­
ności i nie zastał już starych mi­
strzów... Suszycki, Dette. Wajclit, Mo­
ritz — wszyscy już na emeryturze. 
Ale i Van Schelle nie jest już rekordzi 
stą Europy na setkę dowolnym. 
Jest poważnymi przedsiębiorcą, wiel­
kim przemysłowcem, bogatym kapita­
listą. I chce budować sztuczny tor w 
Dolinie Szwajcarskiej, w Warszawie.

W czasie trzydniowego pobytu p. 
Van Schelle w Polsce ustalono niemal 
wszystkie szczegóły budowy. Dnia 
1 listopada 1934 r. otwarta zostanie zo 
stanie w Dolinie sztuczna ślizgawka, o 
powierzchni płyty zamarżalnej 4.200 
mtr. kw. i o trybunach na 6.000 wi­
dzów. Kompresory angielskie, reszta 
urządzeń i materiałów budowlanych 
szczerze polska. Lodowisko przystoso 
wane będzie do użytku nawet przy 
temperaturze 12 stopni ciepła, co umo­
żliwi rozciągnięcie sezonu treningowo- 
widowiskowego na sześć miesięcy 
(październik — koniec marca).

Aby teren nie próżnował latem, p. 
Van Schelle zamierza wystawić otwar 
tą pływalnię (wymiary 25x12 mtr.). 
zasilaną ogrzewaną wodą z własnej 
studni artezyjskiej. Pływalnia funkcjo 
nować będzie 4 miesiące (maj — ko­
niec wrześma). Przez pozostałe dwa 
miesiące w roku p. Van Schelle chce 

Leży przed nami komunikat nr. 
23 132 zarządu Polskiego Związku To-, 
warzystw Kolarskich, z poszczegól­
nych wierszy którego bije duch nie­
prawdopodobnej biurokracji, cechują» 
cej ..urzędowanie" organizacji, która 
w ten sposób chce zapewne podnieść 
w oczach opinii swą nikłą działalność 
sportową.

Przytoczymy niżej ciekawsze punk­
ty... komunikatu, zaopatrując je komen­
tarzami redakcyinemi. Oto one:

*
W związku z odwołaniem Walnego 

Zebrania POZK. przez Prezesa p. Bącz 
kowsk ego. zażądać nadesłania do PZ 
TK- całego archiwum wraz z doku­
mentami i kasą, i zwołać Walne Ze­
branie POZK- na dzień 25 .marca rb. 
Na tym zebraniu przewodniczyć bę­
dzie delegat PZTK- z Warszawy

Punkt ten. mówiąc o „odwołaniu" 
zebrania P. O. Z. K. ma zapewne na 
myśli zawezwanie przez prezesa Bącz» 
kowskiego policii. celem uniemożliwie­
nia dokonania wyborów władz, czego 
domagał się delegat P. Z. T. K- P- K,l‘ 
rzewski.

Szkoda, że sprawa ta. tak niezwykła 
w stosunkach sportowych, le.żala w 
aktach od dnia 18 lutego (data roz» 
wiązanego zebrania) do 9 marca (de­
cyzja P. Z. T. K.).

Nie można się dziwić bezczynności 
okręgów, skoro centrala daje podobny 
przykład zgóry.

♦
Ze względu na obecność i czynny u- 

dzial Towarzystw zawieszonych przez 
PZTK na Walnym Zebraniu Lwow- 
sk ego Okr. Zw. Kolarskiego w dniu 
18 lutego 1934 r., uznać to Zebranie za 
nieważne i wyznaczyć termin ponow­
nego Walnego Zebrania LOZK. na 
dzień 8 kwietnia rb.

Dlaczego termin zebrania ponowne-1 
go wyznaczono tak odległy? Wszak 
jeszcze przedtem (18.111) odbędzie się 
walny zjazd P. Z. T. K., przed którym 
należało stanąć z całkowitym bilansem, 
a nie obarczać częścią plonu swej 
działalności następców. Czasu było do»
syc.

*
Wyjaśnić, że członkowie Towa­

rzystw zawieszonych w prawach człon 
ka PZTK. lub wykreślonych z l'sty 
członków PZTK-, pełniący mandaty w

przeprowadzać remont i odpoczywać.
Ten imponujący plan został zatwier 

dzony przez zarząd WTŁ., jako gospo 
darzy terenu. Natomiast strony zainte 
resowane nie doszły dotąd do porozu­

Na marginesie całego zagadnienia, 
przedstawiamy Państwu sylwetkę 
Martila Van Schelle. Ten rzutki Belg 
jest... Amerykaninem. Przez lat 19 
mieszkał we wschodnich stanach U. S- 
A. i tam zdobył pierwsze ostrogi spor 
towe: tytuł mistrza na 50 yardów o- 
kręgu południowo - atlantyckim (Sou­
thern Atlantic Championship). Jego 
nauczycielem i mistrzem był prekur­
sor crawla, słynny Duke Kahanamoku.

Dopiero mobilizacja zapoznała mło­
dego Belga z krajem rodzinnym. Po 
wojnie nie wraca już za Ocean. Wstę 
puie do Royal Bruxelles Swhnming 
Club, staje się jego najlepszym zawód 
nikiem i przewódcą. Zdobywa kilka­
krotnie mistrzostwo Belgji na 100 mtr.. 
zajmuje pierwsze miejsca na między­
narodowych mistrzostwach Anglii, 
startuje na wszystkich większych im­
prezach we Francji. Holandii, Belgji, 
Wielkiej Brytanii i Niemiec. Na liście 
pokonanych ma tak głośne nazwiska, 
jak Calles (Belgia). Padou (Francja), 
Heinrich (Niemcy). Bailly (Szkocja), 
Dicking (Anglia). Trolle (Szwecja) i 
dziesiątki innych.p których imion nie­
podobna spamiętać. Na mistrzośt\yach 
Anglii w 1922 roku Van Schelle bije 
nieoficjalny rekord Europy, osiągając 
czas 56,4 sek. na sto yardów, czas lep 
szy od ówczesnych wyników Arnc

Hallo, la sprawy kolarskie!
Zarządach PZTK. lub OZK. mogą pet-> wieś zenie. lub skreślenie towarzystwa 
nić swe obowiązki w tych Zarządach!z listy członków P. Z. T. K.? Ubolewać 
do najbliższego Walnego Zebrania trzeba, te wyjaśnienie powyższe jest 

I iv gronie kolarzy wogóle konieczne!PZTK. lub OZK.
Sądziliśmy do tej pary, iż do władz 

kolarskich powoływani są ludzie dla 
swoich indywidualnych zalet, a nie z 
racji przynależności do tego, czy in­
nego klubu. Jaki zatem wpływ może 
mieć na ważność ich mandatów — za- 

N egościnne przyietie 
bokserów Barkochby w Grodziska

GRODZISK MAZOW.. 11.3. — Teł.
wl. — Barkoclrba wiarszaiwska rozegra 
la w n dzielę mecz bokserski г Pogo­
nią, wygrywając w stosunku 10:6.

Po meczu dinuźyna żydowska zosta­
ła obrzucoatn kaniernamii. Dwu bokse­
rów Ostro i Dubrowicz oraz kicrown - 
cy zespołu Brzeźn cki ś Wcicennan zo 
stsK pokaleczenie Już w ezaise meczu 
szowmisttyozna publiczność grodziska 
zachowywała się nefcnrltorataie. To 
•jedhak. co zaszło po meczu, jest groź­
nym memento dla drużyn izamtajsoo- 
wych, które przyjeżdżają do G rodzi- 
sfca.

mienia, co do wysokości tcnuty dzier 
żawnej za Dolinę i długości okresu 
eksploatacyjnego. Propozycja Belga 
różni się dość znacznie od oferty pol­
skiej..

Borga. W tym też czasie przyjeżdża 
na amatorską gościnę do Polski.

Van Schelle dysponował wzorową 
i technika, ale niezawsze dopisywała 
I kondycja fizyczna. Zwłaszcza... że 
trening jego nie był zbyt regularny, a 
tryb życia odbiegał od surowych re- 
gul zakonnych. W 1928 r. Van Schelle 
mówi szluss! Rzuca pływanie, nie roz 
staje sie jednak z basenem. Wydzier­
żawia kryty basen w Brukseli, przej­
muje od municipiów w całym kraju ad 
ministrację pływalń, organizuje szkoły 
pływania, własne drużyny i kluby 
wreszcie zakłada sieć magazynów 
sportowych z szyldem ex-rekordsme- 
na.

Przedsiębiorstwo Van Schelle staje 
się wkrótce ośrodkiem życia sporto­
wego w Belgji. Rośnie jego sława or­
ganizatora, powiększają sic dochody i 
kapitały. Krąg interesów obejmuje 
Francję, Holandie. Anglie, ekspansja 
sięga Stanów Zjednoczonych. W 1933 
roku buduje sztuczna ślizgawkę w 
Brukseli, w tym samym roku przystę­
puje do udziału w lodowisku londyń- 
skiem, obecnie pertraktuje o budowę 
torów w Nicei i Warszawie.

Niechże mu sie uda! Sportowcy pol­
scy witają go z radością i szczerze 
życzą powodzenia.

crd.

♦
Podać do wiadomości, że wszystkie 

Towarzystwa, będące w tej chwili 
za w es zonę w prawach członka PZTK 
nie będą mogły brać udziału w obra­
dach Walnego Zebrania PZTK-, wobec

WyiiTkJ iedlwtone: Bmhapt (P.) 're­
misuje z GrilnwaMem; Wuifowcz (B.) 
nokautuje w drugiej rundzie Paczyń­
skiego (P.): Stawko (P.) remisuje z 
Haiderem (13.); Tubora (P.) wygrywa 
z Hukniairan (B.); Stert oczny (P.) re 
misuje z Griłttszipanem (B.); w tej sa. 
mej wadze Blawamnlk (BJ wygrywa z 
Ołchowózem (P.) po b. interesującym 
meczu; Kalagula (P.) — Dulbrowcz 
(B.). Wobec dysikwaLPkaoJi boksera 
żydowskiego wygrywa pięśddrz Po­
goń ': Ostro (B.) wygrywa przez k. o. 
z Wiśniewskim (P.). Sędziował p. Ber 
uiard Neuman z Warszawy.

Boże Narodzenie odwołano z Zakopa 
pego w ostatniej chwili, mecz Polska 
— Niemcy przeniesiono z Krynicy do 
Katowic.

Prawda, mamy już lodowisko w Ka 
towicach. Ale monopolistyczny tor 
przy ul. Bankowej nie jest w stania 
sprostać naszymi ambicjom i odpowie­
dzieć potrzebom sportów lodowych. 
Pozatem jest położony decentrycznic 
w stosunku do cąlego kraju, a niewy­
robiona łyżwiarsko publiczność zawo­
dzi przy organizowaniu imprez maso­
wych. Słowem — jest pożyteczny, ale 
niewystarczający. Sztuczne lodowisko 
w Warszawie jest inwestycją niezbęd 
ną, jest kwestią utrzymania naszego 
sportu łyżwiarskiego i hokejowego na 
stopie zachodnio-europejskiej.

Takie jest nasze stanowisko zasad 
,' nicze. Jeśli chodzi o kandydaturę p. 
j Van Schelle, to orientujemy się dosko 

nale, że obok pierwszorzędnych zalet 
(znajomość terenu pracy, doświadcze­
nie, przeszłość sportowa, nowoczesne 
metody organizacji, walory doskonale 
go handlowca) osoba sympatycznego 
Belga zwiastuje na stanowisku właś­
ciciela ślizgawki pewne niedogodno­
ści... P. Van Schelle przyjedzie robić 
bussines i pod tym przedewszystfciem 
kątem będzie układał program swojej 
pracy. Nastawienie to może się stać 
źródłem niejednego konfliktu z władza 
mi sportowemi, że przypomnimy etio 
ciażby przykład brukselski, gdzie za­
targ z Belgijską Ligą Hokejową wy’- 
nikl na tle opłat za używanie toru (i 
zakończył się zresztą zwycięstwem 
Van Schelle).

Ale wiedząc i pamiętając te kompli­
kacje. będziemy mimo to głośno wo- 
towali za budową, za kompromisem, 
za ustępliwością, bo wohmy mglistą 
perspektywę „niewoli belgijskiej", niż 
niewątpliwy fakt odwleczenia budowy 
na dalszych pięć lat!

Do kompromisu narazić nie doszło. 
P. Van Schełle zabrał zo sobą plany i 
kosztorysy, wrócił do Brukseli. W cią 
gu miesiąca ma nadesłać ostateczną 
odpowiedź i wtedy dopiero zorientuje 
my się, czy uderzyć w dzwon triumfu 
czy też skonstatować z rezygnacją, że 
osiemnasty projekt również nie wy­
trzymał próby życia.

Stanowisko polskiej opinii sporto­
wej jest jasne i zdeklarowane; nam 
nie potrzeba pisać memoriałów o ko­
nieczności budowy lodowiska. Jesteś­
my głęboko przekonani, że praca na 
ślizgawkach naturalnych równa się w 
naszych warunkach klimatycznych 
wyścigom pływackim na bieżącej wo­
dzie. W roku bieżącym zawodnicy na­
si mieli 70 dni mroźnych, w roku u- 
biegłym — 49; zagranica ma do dy­
spozycji 180 dni treningowych. Handi 
cap nie do wyrównania!

Związek łyżwiarski miał szczęśliwą 
rękę; wpadl tylko jeden raz, przy spro 
wadzaniu Węgrów, natomiast trafił na 
dobrą pogodę w Warszawie przy orga 
nizowaniu słowiańskiego meczu. PZHL 
był ostrożniejszy, ale pracował z gor­
szym wynikiem: nie urządził ani je­
dnego spotkania w stolicy, ale mimo 
to dwukrotnie naciął się na odwilż w 
renomowanych miejscowościach gór­
skich. Turniej międzynarodowy na 

czego nie należy przysyłać delegatów 
na to Zebranie, gdyż Zarząd PZTK- 
w ostatnim tygodniu, jak również w 
ostatnim dniu przed \Valnym Zebra­
niem i w dniu Zebrania nie będzie za­
łatwiać żadnych spraw, które zawie­
szone Towarzystwa miały czas uregtt 
iować w ciągu kilkunastu miesięcy 
Wszelka korespondencja w sprawach 
przywrócenia członków do praw bę­
dzie załatwiana dopiero po Walnem 
Zebraniu PZTK. Zatem zwraca się je­
szcze raz uwagę. Towarzystwom ża- 
wieszonym. aby nie czyniły niepo­
trzebnych wydatków na przyjazd de­
legatów do Warszawy na Walne Ze­
branie. gdyż to będzie bezcelowy i 
bezowocny wydatek.

Punkt powyższy brzmi tak. jak gdy 
by zarząd związku starał się wszelkie» 
mi silami o zmniejszenie liczby dele­
gatów na dorocznem walnem zgroma­
dzeniu.

Mamy poważne wątpliwości, czy żą» 
danie przyjęcia zaległych składek na­
wet tv dniu otwarcia zjazdu P. Z. T. K. 
może prawnie być odrzucone. Z punk­
tu widzenia czysto sportowego oczy» 
wiście sprawa ta jest zupełnie jasna: 
związek powinien się cieszyć, jeżeli 
któryś z klubów zgłosi chęć uregulo­
wania składek i... wzięcia udziału tv 
obradach.

Podać do wiadomości, że zamia­
na starych lkencji na nowe będzie u- 
skuteczniaiia przez Zarząd PZTK. za 
normalną oplata zł. 3.— do dnia 15 
kwietnia rb. po tym terminie opłata 
będzie wynosiła podwójn e, t. j. zł. 6. 
Celem zamiany starej licencji na nową 
należy nadesłać stara licencję i gdy 
fotografia jest zniszczona nową foto­
grafię- W ceht otrzymania nowej li­
cencji po raz perwszy należy wypeł­
nić odpowiednią deklaracje z poda­
niem personaljii i załączyć jedną foto­
grafię. Licencje nadsyłane bez perso- 
nalji i niewypełnionych deklaracji nie 
będą wydawane.

Słowo licencja brzmi bardzo tajem­
niczo. a iv gruncie rzeczy oznacza po» 
twierdzenie przez P. Z. T. K. zgłosze­
nia kolarza na rok bieżący. W innych 
działach sportu załatwia się to raz na 
zawsze i tylko zmiany przynależności 
klubowej są rejestroweme. zresztą bez­
płatnie lub za zwrotem kosztu blankie» 
tu. Biedni kolarze! M. S

Ł.K.S.-Hakoah 3:2
ŁÓDŹ. 11.3. — el. wł. — Z trzech 

meczów piłkarskich rozegranych w so 
botę i niedziele w Łodzi na plan 
pierwszy wysuwa sic spotkanie ŁKS 
—Hakoah. zakończone nicznaczuem i 
z trudem wywalczonem zwycięstwem 

i 3:2 ligowców, którzy wyprowadzili 
na boisko niemal że wszystkich gra- 

Iczy skaldu reprezentacyjnego. Gra sta 
la na bardzo niskim poziotnia. Najle­
piej wypadł Gałecki, który grał w a- 
taku.

Prowadzenie dla ligowców zdobywa! 
po rzucie wolnym Tadeusiewicz, wy­
równuje po przeboju Pressera. z rzu­
tu karnego za faul obrońcy Włodar­
czyka Hakoah prowadzi do przerwy 
2:1. Wyrównującą bramka padla ze 
strzału Tadeusiewicza, a o zwycię­
stwie zadecydowała bramka Króla, 
zdobyta’ •/. rz/utiii karnego.

Makabi niespodziewanie pokonała 
drużynę Widzewa w stosunku 5:3 
(3:1). Zwycięzcy zaprezentowali się 
nadspodziewanie dobrze, górując, nad 
zespołem robotniczym technika i zgra 
niem. Gra ze względu na zmiany sy- 
tuacyj ciekawa. Ze zespołu żydow­
skiego wyróżnić należy bramkarza 
Hirscha oraz pomocników Basina i Po 
merancenbluma. W Widzewie brak 
było kilku wybitniejszych graczy, to 
też całość wypadła gorzej, niż przed 
tygodniem.

Mecz Turystów z Wojskowym KS 
po nieciekawym przebiegu nie przy­
niósł rozstrzygnięcia. W pierwszej 
połowie więcej z gry maja Turyści, w 
drugiej przewaga należała do wojsko­
wych.

PIOtOCQklC „OILLEf ilcrstol“ od 175 ccm, 
do 600 ccm. frTHE VINCENT П. D t( całkowicie resorowane, odznaczone na wystawie w Londynie. Silniki J. A. P lub Python- 

Ulster., Przyczepki „NOXAL" wygodne i estetyczne. PRZEDSTAWICIELSTWO GENE- 
• RALNE „MOTO-SERVICE", Warszawa. Focha 12. Tel.234-86.

René Lacoste 29)

Tenis
(Tłumaczył E. Wittmann)

Dużo się mówi o dokładności trry wielkich gra­
czy. Uważam ją za względną. Natknąłem się bo­
wiem na wiele trudności .gdy prosiłem niektórych 
partnerów (niezawsze mam możność ćwiczyć z 
Darsonvalem) o podawanie mi takich piłek, które 
skolei odbić mogę uderzeniem, jakie chciałbym 
wy ćwiczyć- Skłoniło mnie to wkońcu do stw orze-1 
nia „mechanicznego“ przeciwnika- Przy udosko­
nalaniu mej maszyny, przeznaczonej początkowo 
wyłącznie dla mnie, doszedłem do wniosku, ze 
może być ona pomocna nauczycielowi podczas 
udzielania lekcyj, przyczyniając się do bardzo 
szybkich postępów’ w opanowaniu techniki.

Jeśli j?racz jest już starannie przygotowany, po­
winien jeszcze przed meczem w St. Cloud, w 
Wimbledonie. a nawet w jakimś małym klubie, 
zrozumieć, jakie obowiązki nakłada na niego sam 
takt zapisania się do turnieju.

Nie wiem, czynni pomysłem było umieszczenie 
nad głównem wejściem kortów reprezentacyjnych 
w Forest Hill i w Wimbledonie dwu najpiękniej­
szych w ierszy słynnego poematu Rudyarda Ki­
plinga „Ił“ (jeśli-..)- W każdym razie był to pierw­
szorzędny pomysł i wiersze te powinny zdobić 
bramy wszystkich stadionów- tenisowych. Wiersz 
len mówi pod jakicmi warunkami wolno tenisiście 
stanąć na placu'

Jeśli triumf i niepowodzenie
Z równą odwagą znosisz i honorem!

Tenisista powinien umieć wygrywać i przegry­
wać nie zdradzając swojem zachowaniem, jaką 
wagę przywiązuje do wyniku. Jest to najważniej­
sze prawo sportu: nie należy grać w tenisa aby 
wygrać, trzeba się starać grać jaknajlepiej; to 
wszystko. Trzeba się starać wygrać tylko dlatego, 
że wysiłki w' tym kierunku przyczyniają się do 
podniesienia poziomu gry.

Wielu mistrzów tenisa utrudnia zadanie kierow­
nikom turniejów, w których biorą udział, pod pre­
tekstem, że są amatorami grającymi wyłącznic 
dla własnej przyjemności- Tenisista, kimkolwiek 
jest, powinien jednak zawsze się starać ułatwić 
pracę kierownictwu turnieju- Albowiem sam fakt 
zgłoszenia się do turnieju świadczy o tern, że się 
cieszy ,iż może brać w nim udział.

Nie mając poważnych powodów’, nic powinien 
więc gracz krytykować sposobu losowania. Musi 
starać się szanować porządek gier i nic skarżyć 
się. jeśli mu nie został przydzielony ten plac, na 
którym chciałby zagrać- Gracz, choć nic wiąże 
go żadna umowa, nie powinien stać się powodem 
rozczarowania publiczności- Oczywiście, nie nale­
ży grać dla publiczności, lecz dla samej gry. Wal­
ka tenisowa nie jest tylko widowiskiem, to też j 
publiczność nic oczekuje od gracza gestów’ i po­
ruszeń obliczonych na rozbawienie jej i wzbudzę-' 
nic zainteresowania: lubi ona żywą walkę, którą 
gracze prowadzą z pełnym nakładem sił i umie-1

jętności. Takie widowisko powinien gracz starać 
się stworzyć. Naturalnie mniej lub bardziej zapeł­
niona widownia, oklaski, są jednem ze świadectw’ 
zainteresowania, którem cieszy się tenis u graczy. 
To też należy poświęcić trochę uwagi ludziom, 
którzy przychodzą po to. aby cię podziwiać. Jeśli 
publiczność więcej oklaskuje twojego przeciwni­
ka. nie uważaj ją za ignoranta- Może nic zasłu­
żyłeś sobie na nie: a jeśli chcesz, aby ta krzywda 
wzmocniła twe morale, zamiast osłabić, to mo­
żesz sobie powiedzieć, że publiczność prawie zaw­
sze trzyma za słabszym-

Przedcw’szystkiem powinieneś się starać swoją 
grą możliwie uprzyjemnić partję przeciwnikowi, 
-chociażby dlatego, że masz nadzieję, że odpłaci 
ci się on pięknem za nadobne. Trudne uderzenia 
przeciwnika, które mu się udają, trzeba umieć 
tak samo oceniać jak własne. Podczas naszej naj­
ważniejszej rozgrywki z Tildeneni. we wrześniu 
1927 roku w’ Filadelfii, nic omieszkał on za każ­
dym razem, gdy mi się coś udało, krzyknąć: „do­
brze zagrane, Renc“.

Nic powinno się gry przesadnie przyspieszać, 
jeśli przeciwnik' okaże oznaki zmęczenia, albo 
też odpoczywać po wymianie piłek, jeśli samemu 
zabraknie tchu. Nie powinno się serwować, jeśli 
przeciwnik nic jest jeszcze gotów’, nic powinno 
się wykorzystywać momentów’ nieuwagi przcciw’- 
nika do tego, aby go zaskoczyć, albo wygrywać, 
dzięki podstępom- Powinno starać sic wygrywać 
jaknajprędzej. Każdy woli zostać pobitym 6:0, 6:0,

aniżeli mieć świadomość, że przeciwnik „pusz­
czał“ mu gemy.

Rozstrzygnięcia sędziego powinny być zawsze 
szanowane; w każdym razie, nawet jeśli przeko­
nany jesteś, że wygrany przez ciebie punkt przy­
znał sędzia twojemu przeciwnikowi, nie wolno te- 

j go punktu reklamować- Jeśli gracz uważa za sto­
sowne podarować punkt przeciwnikowi, powinien 
to uczynić w’ sposób bardzo dyskretny- Nie wol­
no dezawuować jednego w oczach widzów, by ze­
brać za to oklaski publiczności...

Wielu ludzi, coraz więcej, w miarę jak wzrasta 
popularność sportu, oskarża surowo mistrzostwa- 
Nic ulega wątpliwości, że współzawodnictwo spor­
towe nic jest korzystne, często nawet jest szkodli­
we dla normalnego rozwoju fizycznego, może bo­
wiem spowodować pewne deformacje. Ale mistrzo­
stwa są reklamą sportu i bodaj żc jedynym środ­
kiem. który wciąga masy do wychowania fizycz­
nego.

Zresztą w takim sporcie jak tenis, mistrzostwa 
bronią się same, gdyż walka, której wyniagają. 
zmusza do wykorzystywania nietylko siły fizy­
cznej. ale i inteligencji i siły woli, każę poddać 
się dyscyplinie moralnej i fizycznej, z czego ko­
rzyści nic przepadną- Kto zagra partję tenisa, 
ten staje się szczuplejszy. szvbszv. zręczniejszy. 
A już to samo znaczy dużo. Kto zagra mecz, ten, 
jeśli chce zwyciężyć, musi wykorzystać, a tern sa­
mem i zwiększyć wszystkie rodzaje walorów in­
telektualnych i moralnych.

(D. c- ii-)-
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Wielki sezon kolarzv Europy
kształtują Kalendarze Francji, Włoch, Belgji i Niemiec

'F

dla nas w Polsce,

Po paru „próbnych galopach“ kola­
rzy wielki sezon szosowy rozpoczął 
się w środę pięcioetapowym wyści­
giem Paryż — Nicea. 1 odtąd aż do 
października co niedziela (a czasem 
codziennie) na szosach całej Europy 
walczyć będą najlepsi kolarze zawodo 
wi o nagrody, premie, bogactwo. Nie 
zrozumiale jest to
ale zawód kolarza szosowego jest za 
granicą niezwykle intratny, dochody z 
walk na szosach usuwają w cień za­
robki sprinterów, stayerów, nawet sze 
ściodniowców.

Cztery państwa nadają ton kolar­
stwu światowemu i cztery kalendarze 
imprez tych państw można określić 
jako program kolarski Europy. To Fra 
cja, Belgia, Włochy i Niemcy-

Kulminacyjnym momentem Francji 
będzie naturalnie Tour de France, któ 
ry rozpoczyna się 3 lipca, by w kierun 
ku odwrotnym niż w roku ubiegłym 
(a więc najpierw Wogezy, Alpy potem 
Pireneje) 29 lipca zakończyć się u 
bram Paryża. Etapy górskie będą i 
tym razem krótkie, tak jak w r. ub. 
Wspinaczom trudno będzie na poje­
dyńczych przełęczach wywalczyć zna 
czniejszą przewagę.

Z innych klasycznych imprez Fran­
cji wymienić trzeba niezliczone wyści 
gi z punktem wyjściowym z Paryża, 
np. Paryż — Roubaix (1 kwiecień), 
Paryż — Bruksella (8.4), Bordeaux — 
Paryż (13 i 14.5) dalej mistrzostwa 
Francji (17.6), Kryterium asów (31-9) 
i Wielką Nagrodę Narodów (16.9).

Sezon kolarski Włoch stoi pod zna­
kiem mistrzostw, na które składają się 
rozmaite imprezy (przykład godny na 
śladowania), a więc Wyścig dookoła 
Kampanii (1.4), potem dookoła Toska­
nii (22.4) i Piemontu (6.5). Wreszcie 
punkt kulminacyjny — wyścig dooko 
la Włoch (17.5 do 10.6). Potem idą wy 
ścigi na czas (25.6), 
Emilii 
Rzym 
(30.9). 
dą się
lan — San Rerno (26 marzec), Kryte­
ria asów w Mediolanie (13.5), Turynie 
(17.6) czy Genui i wreszcie zamykają 
cy sezon Europy wyścig dookoła Lom 
bardjj (12 października).

Belgia otwiera sezon wyścigiem do 
okolą Flandrii (183), paroma wielkic- 
mi nagrodami (Hobocken. Deurne w 
maju). Wyścig dookoła Belgii będzie 
kulminacją sezonu (6 — 10 czerwca),

wyścig dookoła 
(12.8), Rzym — Neapol — 
(9.9) j wyścig dookoła Venetii 
Poza dniami mistrzostw odbę- 
tak słynne wyścigi jak Medjo-

DEGLANE i RIGOULOT, 
dwaj zapaśnicy francuscy w 
spotkaniu wolnoanicrykańskiem.

REKORDZISTA SZYB KOŚCI NARCIARSKIEJ, 
Austrjak Gasperl uzyskał w t. z w. kilometr lance w St. Moritz 

wynik 129 kim. na godzinę.

mistrzostwa odbędą się we Francor- 
champs 17 czerwca, jednocześnie z mi 
strzostwami Francji (co za nierozsądna 
konkurencja). 15 sierpnia odbędzie się 
jednoetapowy wyścig dookoła Belgji. 
Dojdzie do tego jeszcze parę mato 
w Europie popularnych „Grand Prix“

(Leodjum — Antwerpia — Ostenda 
Ł d.).

Sezon niemiecki jest też rozbudowa 
ny na paru biegach dających w sumie 
tytuł mistrza. Zaczyna je, jak wstęp 
nieofiojalny, wyścig Berlin — Chocie­
buż — Berlin (8.4). Mistrzostwo otwie

’w * / JSiïS
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START DO SŁYNNEGO WYŚCIGU SZOSOWEGO PARYŻ—NICEA, 
który jest właściwem otwarciem wielkiego sezonu francuskiego. Zwyciężył Rebry.

wyścig dookoła Kolonji (22.4); w [Frankfurtu, 13 maja Monachium — No 
I rymberga — Monachium, 24 czerwca

ra
tydzień potem jest Wielka Nagroda I rymberga — Monachium, 24 czerwca

Deb jut wielkiego Georges'a
w roli manażera stajni bokserskiej zmarłego Descampsa

Paryż, w marcu
Ileż to było krzyku!
Wszak bożyszcze ringów fran­

cuskich, najsławniejszy bokser ja­
kiego kiedykolwiek Francja na 
świat wydala, wielki Georges miał 
wrócić na ring .po tyluletniej przer­
wie. Całe szpalty poświecone by­
ły Canpentierowi. całe kulisy spor­
tu bokserskiego podminowane by­
ły tern sensacyjoem zmartwych­
wstaniem.

Nawet i przeciwnicy byli już 
wybrani. I nietylko Francuzi, gdyż 
na wieść o tern, ruch sie zrobił i w 
innych państwach, w których róż­
ni weterani zapowiedzieli wzno­
wienie swei kariery, aby móc tyl­
ko wsrzesić dawne tradycje, by 
móc jeszcze raz spotkać sic ze 
sławnym Francuzem.

Carpentier na serio wziął się do 
pracy, opuścił stolice udając sie 
tam, gdzie sie wychował, gdzie 
nauczył sie boksować, skąd wyru­
szył na podbój świata. W tej sa­
mej sali co kiedyś, pod okiem te­
go samego manażera, który go 
poprowadził 13 lat temu po mi­
strzowski tytuł, rozpoczął Geor­
ges trening. Zbliżała sie już chwi­
la, gdy znów lekko i zgrabnie 
wskoczyć miał na ring, wśród 0- 
wacyj tych, którzy go jeszcze pa­
miętają i tych, którzy jako bokse­
ra chcieli by choć raz w życiu zo­
baczyć.

Nagle wszystko sie zmieniło. 
Najniescodziewaniej zmarł jego

manażer Franciszek Descamips, od | ideał i przyjaciel. Rozpacz Car- 
najmłodszych lat jego opiekun, peotiera — nie byłaby chyba

GODNE TOWARZYST MO MISTRZÓW PIEŚCI 
Carpientier podpisuje swa licen cie manażera w asyście nowej 
gwiazdy francuskiej w. lekkiej Populo oraz słynnego kiedyś 

króla noka utu Criqui.

Lekkoatleci lińscy stairtowtal > ipo 
raz pierwszy w Południ owej Amery­
ce w Buenos Aires: Iso Hollo wygrał 
beg 5.000 mtr. w dioskcciulym czase 
14:47 po zadętej walce z olimipćijsik m 
mistrzem maratonu Zafoalą, który 
miał czas 14:562. Kdtkas skoczył 
wwyż 190.5. Jaervinen rzucił oszcze­
pem słabiutko 60.05, ale wystarczyło 
■to do ziwyoęstwa, wreszcie Sjoestedt 
wygrał 110 mtr. przez plotk w 15,2.

Rebry wygrywa
wyścig Paryż - Nicea

jeden Francuz — Lapebie. Zwyciężył 
on na finiszu i zapewnił sobie prowa­
dzenie.

Trzeci, etap Lyon — Avignon (222 
kim.) stał znów pod znakiem Belgów. 
Tym razem atak ich się udał, pozosta­
wili bowiem stylu lidera Lapebie, ale 
tylko o półtorej minuty, co nie wystar 
czyło do detronizacji. Stawka kolarzy 
była znów bardzo rozbita. Dobry po­
czątek sezonu.

Wyniki I etapu: 1) Merviel 5:29:32, 
2) Noiret (Fr.). 3) Rebry (B.), 4) Lou- 
viot (Fr.), 5) Lapebie (Fr.), 6) Aroham- 
baud (Fr.), 7) Rigaux (Fr.) 5:40:30. E- 
tap II: 1) Lapebie 7:06:34, 2) De Ca- 
luve (B.), 3) Rebry (B.) 4) Dignief 
(B), 5) van Tricht (B.), 6) Archambaud 
(Fr.) 7:09. Etap III: Schepers (B.) 
6:41:48, 2) Demiuysere (B.), 3) Mauclat 
re (F.), 4) Tommies (B.). 5) Moeren- 
hout (B.), 6) Hardiouest (B.), 7) Brit- 
neau (F.) 6:42:49. 8) van Rysselberghe 
(B.) 6:43:13. 9) Rigaux (F.). 10) Lou- 
viet (Fr.), 11) Lapebie (Fr.).

Wielki wyścig kolarski „do słońca“ 
Paryż — Nicea w 6 etapach, który 
rozpoczyna oficjalny sezon szosowy w 
Europie zgromadził na starcie 102 szo­
sowców (tylko tylu dopuszczono) z e- 
litą belgijską, francuską, niemiecką i 
szwajcarską na czele. Słabo stosunko­
wo była reprezentowana tylko Italia.

Od pierwszych chwil wyścig ten za­
mienił się na pojedynek Belgji z Frań 
cją. Czołowa stawka nadała tempo tak 
szalone, że większość kolarzy jeszcze 
niedotrenowana potraciła wiele minut- 
Już w pierwszym etapie Paryż — Ne­
vers (219 kim.) przebytym z szybkoś­
cią 39.870 kim. godz., 6 kolarzy zdy­
stansowało pozostałych o 11 minut W 
czołówce tej było 5 Francuzów i jeden 
tylko Belg. Mocarstwowe stanowisko 
Francji zostało dobitnie podkreślone.

W drugim etapie Nevers — Lyon 
(230 kim.) walka była dość monoton­
na, gdyż liderzy starali się już tylko 
zachować .przewagę. Dopiero w poło­
wie dystansu czterej młodzi Belgowie 
przypuścili atak, który odparł tylko

większa co stracie rodzonego oj­
ca. Na pogrzebie Georges płakał 
lak dziecko.

Wielka „stajnia“ bokserska, któ­
rej od tylu lat Descamips był kie­
rownikiem została nagle bez opie­
kuna. Carpentier sie nie namyśla 
\ w kilka dni potem wykupuje li­
cencje manażera.

*
Było to w piątek 2 marca. Wiel­

ka sala .,Wagram“ oa długo przed 
rozpoczęciem widowiska zamknę­
ła podwoje — to wielki George, 
dziś poraź pierwszy zastąpić ma 
nieodżałowanego Descam|ps‘a. We­
szli na ring wśród braw, krzyków 
i owacyj. Z jednej strony ogromny 
murzyn Obie Walker, pogromca 
Beszterdy. z drugiej ex-mistrz 
Francji wagi ciężkiej Griselle, a z 
mm Carpentier. Nie można poznać, 
■że jest to jego pierwszy występ 
jako manażera. Bez najmniejszej 
emocji szepce on, to z „soigniera- 
mi“ — to ze swym pupilem.

Runda płynie za runda, twarz 
Grisella jest coraz czerwieńsza, 
Carpentiera coraz bledsza. Gong 
rozpoczyna ósma rundę. Griselle 
bohatersko próbuje jeszcze wal­
czyć. jednak nagle sędzia przery­
wa te masakrę — ręcznik z rąk 
nowoupieczonego manażera pada 
na ring.

Tak niefortunnie wiec zakończył 
sie pierwszy występ „wielkiego 
George'a“ w nowej roli.

Jan Gryźewski

Doskonały pływak niemiecki Witten 
berg, który w roku ub. przechodz’1 
kryzys formy, stoi znów na wyżynach 
klasy światowej. Ostatnio przepły­
nął on 200 mtr- st. Mas. w 2:44,6.

Pojedynek o rekord światowy w 
podnoszeniu ciężarów zakończył się 
zwycięstwem zdetronizowanego mi­
strza Arafy (Egipt). W grudniu Nie­
miec Ismayer podniósł oburącz 108 
kgr„ biiiąc rekord Egipcjanina. W ub- 
niedzielę w Kairze Arafa osiągnął 
108,5 kgr.

SŁYNNY SZEŚCIODNI OWIEC VAN KEMPEN 
był kiedyś rozrywany przez impresarjów i oblegany przez foto­

grafów. Dziś odgrywa już podrzędną rolę w zawodach

wielka nagroda Saksonii. Ostatnia int 
prcza mistrzowska to wyścig dooko­
ła Berlina (5 sierpnia). Klasyczne są 
nadto wyścig przez Wirtembergię i 
Baden (6.5), wielka nagroda Hamburga 
(3.6), wyścig przez Góry Harzu (10.6), 
wielka nagroda Śląska (Wrocław 5.7), 
wielka nagroda Hannoweru (29.6).

Szwajcaria, bardzo gorliwie oddają 
ca się wyścigom szosowym ma cały 
szereg wielkich wyścigów forytowa- 
nych nawet przez zagranicę. Na czoło 
wysuwa się wyścig dookoła Szwaj­
carii (26 sierpień — 1 wrzesień) a se 
zon trwa tam wyjątkowo długo, bo 
kończy się dopiero 14 października.

Listę „Tourów“ zamyka wyścig do 
okota Luksemburga.
.Zapomnieliśmy o najważniejszej im­
prezie — mistrzostwach świata, któ­
re odbędą się w Lipsku 18 sierpnia.

Z międzynarodowych imprez ama­
torskich poza mistrzostwami świata 

JLipsk ..18.8L jtodne wymienienia są: 
wyścig dookoła Węgier T27 czerwiec 
— 1 lipca) i wyścigi w Kopenhadze 
(8 lipiec).

Kolarze polscy zainteresowani są 
bezpośrednio tylko w imprezach ama­
torskich w mistrzostwie świata, wy­
ścigu dookoła Węgier, oraz w projek­
towanym poraź pierwszy okrężnym 
wyścigu austriackim. Terminy zawo­
dowców nie powinny im- być jednak 
obojętne. Może kiedyś zwycięzcy tych 
zawodów będą naszymi przeciwnika­
mi.

ASY SZEŚCIODNIÓWKI. 
Guimbretiere i Broccardo, zapi­
sali w N. Jorku nowy sukces na 

swem koncie.

żucia

o irwałym smaku

WEDEL CZWARTA PORAŻKĘ Z RZĘDU
ponieśli Rangers w spotka"iu z mistrzami świata Saskaton
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